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L w ów  22. grudnia.
Mimo uspoKajających telegramów o położę 

niu ministerstwa hr. Taaffego, czuć ze sfer rzą
dowych pewną kłopotliwość, i wszystkie organa 
stronnictw prawicy zajmują się niefortunną sytu
acją parlam entarną, tudzież wikłającym się sto 
sunkiem frakcyj „autonomicznych1* do rządu. I 
głosy tych dzienników czynią u rażenie, że grunt, 
na którym stoi rząd obecny jest chwiejny, i je 
żeli sprawy publiczne m ają nadal posuwać się 
naprzód prawidłow o, raźno i zgodnło z oczeki
waniami tych w szystk ich , którzy swoje nać_.eje 
przywiązali do firmy kr. Tasffego, należy obmy- 
sleć cały plan postępowania.

Szczególnie charahterystycznemi są głosy 
dzienników czeskich.

tMorawska Orlice, maiącs bliższo stosunki 
z ministrem Praż akiom, p isze : Hr. Tatffa zs 
powrotem cesarza, doznał na poslujhanin nader 
łaskawego przyjęcia, i gabinet jego mimo nie
małych trudności będzie kroczył do wytsniętego 
oeln. O przesileL n nie ma now y. Daleko 
ważniejszą jednak stroną sytuacji jest ,niekarnok>.'“ 
prawicy, która zb sprawy Lauderbantu uczynna 
kwestję zaufania dla rządu, a nie postarała się 
o to, aby Yszysey posłowie, do wslki wciągnięci, 
stzfffH i placn. Tylko Rusinowi, ks. Oz.rzie- 
wiczowi należy zawdzięczać, iż głosując z au 
tonomistami przyczynił się do upadau wniosku 
UerbBts. P rry^e te oznazi nieaarnośei powta
rzają się przy głosowaniach częściej — dotąd

bez szkody wprzwdzie dla prawicy, ale któż 
może ręezjć za przyszl Sć ? łl jzitioj tedy musi 
być usunięty, jeżel przy lada oposobuości dla 
drobnych przyczyn — nie ma przyjść do kata- 
stri fy.

We wstępnym artykule datowsnyu z 20go 
bi». przyznaje Pókrók, że prawicy brakcje bar
dzo wiele z tego, ezt goby po niej oczekiwać mo
żna i pisze dalej: Niedość bowiem jest, gdy się 
ma lyL o wygodne maszyny do głodowania, mo
ralne przymioty deputowanych również wielką ma
ją wagę. A pizeeież niestety, przyznać trzeba, że 
to co dię stało w ostatnich dniach w Radzie 
państwa, nie daje nadziei zwycięstwa w sprawach 
najważniejszych; prawica potrzebuje silnej orga
nizacji, a jej przywódzey powinni radzić, w ju d  
sposób przyjść by można do tego. A przedewszy- 
stkiem trzeba by żądać, aby k a ż d y  d e p u t o 
w a n y  s p e ł n i a ł  o b o w * ą s k i r e p r e z e n 
t a n t a  I n d  u, które na siebie przyjął. Ale to 
wszystko jeszcze nie wystarcza. D e p u t o w a n i  
n i e  s ą  m a n e k i n a m i  g ł o s u j ą c y m i ,  nie 
dość głosować, trzeba także p r a c o w a ć .  A 
pod pracą, powiada Pókrók, rozumiemy studjnm 
wszelkich’ kwestyj praktyozaych: finansowych,
ekonomicznych i politycznych, aby i prawica 
podniosła wnioski dążące ku pożytkowi praw 
konstytucyjnych i wolności, tulzież do podniesie
nia ogOlnego dobrobytu I

Dopóki prawica popiera rząd teraźniejszy—  
pisze Pokroh d a lej— najmniejsza nawet porażka 
rządu może przynieść szkodę prawicy. Dla 
wzmocnieni.* w ęe stosunku rządu do prawcy i 
nawzajem, należy ten stosunek, uczynić niezawi
słym od wszelkich p r z y p a d k o w y c h  życzeń 
frakcyjnych. Prawica powinna przedewsi^euiem  
zbadać wszystkie wnioski i żąuania pojedyn
czych frakcyj, i tylko takie nzntć za obowiązu
jące dla całej prawicy, które istotnie na to za
sługują. Podobnie niechaj rząd postępuje ze swo
imi projektami, które uznaje za ważne. Wtedy 
poroznmie się pzrtja z p&rtją, i będzie można 
przyjść do jakiejś solidarności. Ani rządowi, ani 
prawicy nie wolno na przyszłość, pozostawiać 
rozstrzyg i ęeia spraw przypadkowi, ani pra
cować dalej bez porozao»*n.a. Chara pacta -boni 
am id.

Póiitik, która nie jest niczam inaem, jak  
tylko Pokroklem, w niemieckim języku redago
wanym, przemawia jednak z innego touu: „Izba 
poselska, wybrana w r. 1879, wstąpiła w trzem 
rok i wojej działalności, a dotąd nie wyszła je- 
s z e z e a n i j e d n a  n s t a  ra,  i t ó r a b y  ś w i a d 
c z y ł a ,  ż e  m a m y  w i ę k s . i o ś ć  a u t o n o 
m i c z n ą .  Proęram antonomiczuy przechowuje 
się dotąd stzrauu e w szafie oszklonej, a jeżeli 
meatórzy upatrnją w tern waruaek trwałości 
teraźniejszego systemu, to nim  ziaje r * prze
ciwnie, żo okoliczność ta jest jednym z najważ
niejszych powodó a wszelakich nudności, z atóre- 
mi obecn e mamy do walczenia. A przedew izyst- 
kiem jostto powodem c n r o n i c z n e g o  n a p r ę 

ż e n i a  p o m i ę d z y  w i ę k s z o ś c i ą  a r z ą 
d e m .

Ministerstwo hr. Taafiego nie zadokum ento 
wało dotyciicias pu prostu niczem swojej dążno
ści ku rozszorzeniu sam orządu, a  to co ono 
c z y n i ,  n i e  n o s i  n a s o d i e p i ę t n a a u -: 
t o n o m j : .  Na podstawie czyuów swoich — w 
kw estji: centralizacja, czy lutonomja? nie różni 
się ono niczem od centralistycznego minister
stwa... Potizeba tedy przedewszystkiem, aoy par
lam entarna większość porozumiała się z rządem  
i ułożyła p r o g r a m  a k c j i  t, u t o n o m i t z -  
n e j ,  p r o g r a m  r e f o r m ,  w y k o n a ć  s i ę  
m a j ą c y c h  w d u c h u  a u t o n o m i c z n y m .  
Ostatnie wypadki w Radzie państwa wyka sują 
jasno konieczność ułożenia takiego p rogram u , a 
pp. m nistrowie, tudzież przywódcy prawicy nie 

: mogliby ludom Austrji piękniejszego zrobić u po 
im inhu na gwiazdkę, jak  ułożeniem takiego pro
g ram u, połączonego ze szczerą chęcią i odwagą 

] przeprowadzenia go w praktyce.
Fuwyżste wyrazy dzienniki prazkiego tra

fiają w samo sedno rzeezy, a chociaż tymcza
sem dla Czechów zaszła jeszcze dalsza okoli
czność, — niczem nieuzasadnione przewleczenie 
sprawy uniwersyteckiej — która ich jeszcze bar
dziej może zrazić: to jednak rząd z głosów tych 
może wywnioskować dobrą wolę na całej linji—  
z wyjątkiem może tak zwanego centrum tera
źniejszego —- i od niego zawisło naprawienie 
szyków bojowych, popadłych teraz cokolwiek w 
nieporządek. Moz.* jntrzejsza rada ministrów pod 
prozyd?ncją c e n n a  zaradzi temu.

Kores poadencj e«
Tarnów  21. grndnia. Dnia 20. bm. odbyła 

tarnowska rada powiatu? u pełne posiedzenie. 
Porządek dzienny zawierał liczny szereg sp.sw  
ważnych, a między innemi pnliminarz badźetc- 
wy na rok 1882, aomag jący nię od powiatn po
krycia putrzeb wykazany i a na snmę 42.000 złr. 
i podwyższenia dodatków do podatun o 4°/a.

Frezus, us. Sanguszko, przyjechał nmyślnie 
z Wiednia na posiedzeme^rówmeżp. radca Spłi- 
wińs&i, członek Rady państwa, i wszyscy raani 
stawili się w pełnym kumplecie.

Ze strony rządu przybył starosta, książę Po- 
niński.

Przed rozpoczęciem posiedzenia poświęcił dr. 
Kaczkowski kilka ołów wspomnienia o zmarłym 
w Wiedniu pośte fęg iw sk im , który dawniej był 
członkiem tarnowskiej raty  powiatowej z kntji 
włościańskiej. Oddano cześć jego pamięci pizsz 
powstanie.

Następnie zdał wiceprezes Kaczkowski tre
ściwie sprawę z działslnosu wydziału powiato
wego ud ostatniego posiedzenia, tj. od 12 wrze
śnia,

Najważniejszą czynnością było, wyznacze-

nic dwóch członków: hr Potolickiego x Nowotnego, 
dii przygotowania środków, w cela Muożeui* 
Łztołv toszyka-sLiiej. Wspomniano twkie, Łe Wy
dział krajowy aawezwaf wydział powiatowy, ażs- 

y się zajął zorganizowaniem szkoły rolniczej. 
Byłoby do życzenia, ażeby wydział powiatowy 
nic zepchnął tej sprewy z porządzą dziennego i 
wypełni] w rej mierze wielcu zbawienne p o le g 
nie Wydziału krajowego.

Następnie przystąpiono do dyskusji nad bu
dżetem. Opozycja złożona z pp. Waltera, dr. Pie- 
trzyckiego, dr. Kowalskiego, z radcy Spławiń- 
skiego, roztrząsam z całą surowością wszystkie 
pozycje budżetowe, które były postewione z t i 
kiem uzasadnieniem, ze od preliminarza przez 
wydział postawionego, nie odtargow&no ani je 
dnego centa. Opozycjn, która prowudnna tę wal
kę pod dewizą oszczędności i uwzględnienia 
przeciążenia opodatkowanych — źm icułi. front. 
I tak: p. Walter zażądał, ażeby dotację, dla 
straży ochotniczej, wyznaczoną w sumie 100 złr., 
podniesiono o drugie 100 złr. Dr. Kaczkowski, 
jako referent budżetowy, wypowiedział przy tej 
sposobności słowa uznania dla tarnowskiej straży 
ochotniczej pożarnej, ktdrn skłam dowody swej 
użyteczności przy każdej sposobności. Rida u- 
chwaliła proponowane podwyżki.

Następnie zażądał dr. Kuwalsti przy pozy 
cji: dotacja dla szkoły handlowo - przemysłowej, 
podniesienia tejże o 100 złr., oo również rada 
przyjęła.

Nor* izcie postawił dr. Kowalski wniosek, 
ażeby sekretarzowi rady powiatowej udzielić re- 
muneraeji 200 złr., podnosząc ogromną liczbę ex 
hibitów powiatowych, spisanych protokołów i eks- 
pedycyj, przyczem wyraził zduw iem e, alaczego 
wydział powiatowy san. nie po tawił tego wnio
sku. Dr. Kaczkowski był zadowolony, żo o f a e  
tarz dostanie remunerację, jednakowoż o ile wie
my i znamy dr Kaczkowskiego, byłby dodał 
życzenie ze stn n y wydsiałn, że wydział zgadza 
się na danie 200 złr. z warunkiem, żeby p. s 
kretara nie mnożył exbibitó? i spraw autonomi
cznych nie spychał na tory biurokratyzmu, żeby 
czynów nie maskowano buzowoehą pisaniną, aże 
by kancelarja wydziału powiatowego of aniczuła 
sir do zarejestrowania fartów dokonanych, i na
reszcie żeby zapomniał rominissensyj przed pań
szczyźnianych i w naszych włościaninscb ni<. wi- 
dzii ł eblopów, Iecr s jłnyofa obywateli, którym 
za dotację, którą p łacą, należy się uprzejme a 
bejście, skuteczna pomoc i życzliwa radt* nawet 
tam, gaoieoy zażalenie wyonodz ło z granic kom
petencji autonpmickuej.

Ząaaua remuneracia została uchwalona, a 
tym sposobem opozycja, która przyszła na po
siedzenie z z mi erem obcinania budżetu, podnio
sła gc ć snuf. 400 złu w. s.

Obszerniejszemu kołu publiczności winniśmy 
dodać na usprawiedliwienie podniesienia budżetu, 
że najweńmejszem. rubryuami wydatków tego
rocznych, jest spłat • na rachunek poży
czek zaciągniętych na wybudowanie dwóch

dróg zupełnie nowych w kierunkaon do Rado
myśla i do Zakluczyna, tndzież na wyoudowa- 
nlr mostu na Bielej pod Tuehowen przeszło 50 
riążni dłngiego, nc palach dębowyeh, który bę
dzie kosztował przeszło 5000 złr. Cały przebieg 
posiedzenia rady ;r. uł nieprzen »nie 4. godziny, 
a wynik igodny z wnioskami wydziału, jest w y
mownym dowodem, że wydział posiada zaufanie 
rady powiatu i że tobie to zaufanie zdobywa 
taktami, które jego żywotności i żywotności au- 
toromji udowodniają we wszystuicL kierur>.act.. 
Pednleść ta musimy ntekture daty. Jeneralny 
sztab wieaeński potrzebował kor.ocznie drogi, 
umożliwiającej pochud wojsaa z Tanow a w Ja
sielskie z pominięciem rzek Wisłoki i Biały. 
Dawniej szj urząd cyrkularny kilkanaście lat 
spisywał protocoiy, a pomimo, że arcyksiążę
Albrecht zjeżdża* sam na miejsce, nie mógł
wyforsować kawałka drogi na przestrzeni z Jonin 
do Swoszowa —■ Wydział powiatowy tarnowski 
zrobił te drogę, chociaż nie a r  egzekutywy, 
której brakiem wszyscy nie poradni ludzie u- 
sprawiedliwiaji, niepłodność autonomji. Trzeba 
mieć trochę dobrej woli, t. j. chcieć i umieć 
chcieć, a wiele się zrobi. ymowną illustracją 
tego twierdzenia jtst wybudowanie drogi na
przestrzeni z Tanowi* do R sdoayśla . Gmina 
miasta Tarnowa saząaaia tej drogi oć, wydziału 
powiatowego, bo ona a r s i  _ię stać dla Tarno
wa najważniejszą aiterją przypływu produktów 
od Dzikowa, Baranowo, Mielca, Radomyśla, 
a ponieważ gmina miasta Tarmwe opłaca 
ł/Toseśei wszystkich podatków w powiecie, przeto 
j«j życzenia zasługują na posłutb.

Wydziat powiatowy przystąpił zaraz do wy
konania te; uchwały i do tej obwili już ją u- 
konosyl, chociaż miał do zwalczenia o pomno 
trudności.

Pierwsza trudność wypłynęła ztąd, że droga 
ta musiałs być zrobionL nietylko na terytorjum 
powiatu tarnowskiego, ale także i na terytorjum 
nowiatu dąbrowskiego. Oba te powiaty odmó
wiły swegc przyczynienie, ze względu, że droga 
u  korzystał dis Tarnowa, niekorzystną jest dla 
Dąbrowy i F.lzua. Opuuenci Wydziału powiato
wego z knrji miejskiej, nie arogąo waiczyć prze* 
ciwko założeniu samemu, chcieli je przynaj
mniej utrrdnić, żądając przedkładania kosztory 
aów. kontrautów wykupu a g-nutów, o *zecsoń i 
wywłasaoseń ze strony odnośnych władz powia- 
towycn. Opozycja tabularnych właścicieli spro 
siła osobną ankietę, wydrukowała otwarty list 
do ks. Sanguszki, iubj wziął powiat w obronę 
i me dopuścił obciążenia go pożyczką na tę 
drogę.

Nawet Wydzia* krajowy wprowadzony w 
błąd jednoatronuemi przedstawieniami sprawy, 
odmówił zatwierdzenia pożyczki, i udzielił je 
następnie dopiero po wyjaśnieniu. Wydział po
wiatowy, nie zraził się temi trudnościami, jedne 
pokonał, drugie ominął, i dotarł do puautu, do 
którego, w stosunku io powiatu mieleckiego, 
przeprowadzić tę drogę był obowiązany i u-

podpii
dowai
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prsciośona r A  Kiellanau

(Dokońozenie.)

Na drag. dzień siedział Karol w swoim 
kantorze i czekał na posłańca, którego wysłał 
do banuu ula wykupienia akceptn Alfonsa. Wre
szcie wszedł jeden z urzędników, położył niebie
ską złożoną kartkę papierń przed szefom swoim 
i odszedł milczący.

Dopiero gdy się drzwi sa nim zamknęły, 
chwycił Kaiol w eksel, oglądnął się i roztwożył. 
Fizez kilka minnt przypatrywał się osłupiałym 
wzrokiem podpisanemu nazwisku, a potem oparł 
się w fotelu i odetchnął głęboko.

Po chwili zgiął się znowu. Patrzył długo na 
pis i studjowal, jak źle ten podpis był naśla- 

łowany. Zaledwie mógł uchwycić myśl w chwili, 
gdy śledził oczyma kużdej kreski tego podpisu. 
Umysły jego takie były zaięszaue, aaczuda tak 
chaotyczne, żs trzeba było dłuższego czasn, za 
nim pojął, ile mówiły te niepewne kreski na si
nym papierze.

Goś ści cęło go w gardle, i zanim się spo- 
trsegł, gorąca łza stoczyła mu się po twarzy i 
adła na kartkę papieru.

— Oglądnął się po za Biebie, wyjął chustkę 
wytarł starannie plamę mokrą z sinego papie 

ru. Przyszedł mu znowu na myśl ów starj ban
kier z Rue bergóre.

Cóż obchodziło go to, że makie skłonności Ali 
"‘onsa uczyniły go w końcu zbrodniarzem, cóż on 
przez to stracił? Nic, nic zupełnie, bo on niena
widził dawnego swego przyjaciela. Nikt mu nie 

tógł powiedzieć, że z jego w.ny Alfons doszedł 
o upadku; wszakże on rzeteluie z mm się 
odziei.. i nigdy mn nie stawał na przeszko
lić.

A potem myślał o Alfonsie. Znał on go nad- 
o dobrze, aby niezroznmieć, że skoro szlachetny 
del-kainy Alfons czegoś podobnego się dopuścił, 

mnsiał on chyba dojść do takiego punktn, w 
tórym człowiek nie wzdrygnie się przed samo- 
ójstwem, aby tylno uniknąć hańoy.

Na tę myśl zerwał się Karot z arzesła. Nie, 
nie może nastąpić. Alfons nic powinien mieć
su dc tego aby mógł sibL  żyoje odebrać i

ukryć hańbę swoją po za tą mięizamną współ
czucia i tajemniczej grozy, jaką p z >sttwia za
wsze samobójca zaj sobą. Wtedy pize,»adłaby 
jego zemsta, w tohim .azie żywił on dsremn.e 
swoją menawiść, która z mego sameg i tylko wy
ssała wszystkie dobre soki. Jeżen stracił na «a- 
wszo swego przyjaciela, to chciał postaw,ć na 
pręgierzu przynajmniej swego nieprzyjaciela, aby 
wszyscy widaseli jaui to był nędzny, pog irdy 
godny człowiek ten olśniewający pan Alfons.

Spojrzał na zegarek; było pół do piątej Ka
rol wiudział, w które; kawiarni o cym czasie mo
żna było zastać Alfonsa. Schował weusel do kie
szeni i zapiął snrdnt.

Ale po drodze chciał wstąpić jeszcze do biu
ra policyjnego, eddać weksel komisarzowi, któ
ryby na dany zaak wystąpił w Lawiarni, gdy 
Alfons otoczony będzie swymi przyjaciółmi i po- 

.Wiedział wyraźaie i dobitnie, tak, aby wssya.y 
‘s ły sze li:

— Fanie Alfonsie, oskarżony pan jesteś o 
sfałszowanie wekslu.

Byk czas dżdżysty. Cały dzień było powie
trze ostre, zimne, m gliste; po poładn u zaczął 
deszcz padać. Nie był to deszcz le tn i; woda 
nie spływała z chmur w kroplach ri ęs stycń ■ 
cbmury same ułożyły się niejazo n« ulicach Pa
ryża i przemieniały się tam powolnie w wodę.

Jakkolwiek wszyscy otulali się jak mogli, 
każdy był przemikły do nitai. Wilgoć wkradała 
się po pod suknie, obwijała się niby sim as, mo
kra serweta około kolan i pleców, wciskała iię  
w obuwie, przylegała do rąk.

Wiele dam czekało w bramach domów, czy 
deszcz nie ustanie, inni stali godzinami na sta
cjach omnibusowyob, najwięMsa częńc jednak 
mężczyzn z parasolem szła dalej, a nie wieln 
był* rozsądnych, którzy ^*przestMt»*y wszelkich 
środków ratunku i parasolem pod. rę>ą, kołnierz 
podniósłszy do góry, z rękoma w kieszeniach 
biegli naprzód.

Chociaż był to dopiero początek jesieni, o 
5tej godzinie było jaz ciemno. Ta i ówdzie za
palono w ( —suiejszych nhoaon gaz, a nie jedna 
-yrtawa sklepowa rtarała się rzęsistem oświe
tleniem zrobić sobie reklamę.

Jak zwykle, roiły s>ę ulice iudimi, którzy 
strącali się z tronarów i niszczyli sobie w za
jemnie parasole. Wjzystaie dorożki były zajęte 
1 bryzgały błotem na prse3hodn'óWj a Mf*U Po

kryty gęstym poKoatem błota btysznał tajemni- 
c*j wśiód mdłego oświetlenia.

Kawiarnie były przepełnione. C idzienui g o 
ście uh .duli po posojaob, klęli, g-trsony karam- 
bowali cię. Wśród zamięszzni* i baiasn, słychać 
tylko było ostiy, urywany ton dzw onka: „La 
dama du comptoir* woła keiueta, a spoaojnom 
okien, przebiega całą kawiarnię.

W wielkiej restauracji na btf warze Seba- 
stopolskim siedzi przy bufecie dama znana 
z swej miłaj powietzohown iści i ułożenia.

Ma ona esaruy, błyszczący włos, który cze
sze pomimo zmienionej mody tak. że na środek 
ozoła spływają jej bejue loki. Oesy jej .ą  czarne 
jak węgiel, góraą jej wargę pokrywa le k 
ki meeb, tak wielki mający urok dla n ie
jednego.

Była jeszcze piękna, mimo lo, że mogła 
liczyć już lat bLsko trzydzieści, a miała 
pulchną drobną rączkę, którą zapisuje w księdza 
L asow i drobniutkie cyfry, a czasami jakiś ser
deczny bilecik. Panna Wirginia umiała rozma
wiać równocześnie z paniczami, którzy otaczali 
ciągle bufat i parować ich dcweipy, a równo- 
osośnie uchować się z kelnerami i uważać na 
całą kawiarnię.

Właściwie piękną była ona tylko ud piątej 
do sióame; godziny wieczorem — był to czas, 
w którym Alfons codziennie odwidzał kawiarnię. 
Wtedy ona niwpnsiozała zeń oka, twarz jej &- 
żywiała się rum eńcem, usta się uśmiechały, a 
ruchy jej nabierały esegośj nerwowego. Byf- to 
jedyne chwile, w który co zdarzało się, iż oupo- 
wiadała niestosownie na zapytanie, luo pomyliła 
s;ę w rachunku, a kelnerzy wtedy chichotali na 
boku i trącali się w bok kułakami.

Twierdaono powszechnie, że miała oua da
wniej stosunki z Alfonsem, a niektórzy nawet 
opowiadali, ż e j  teras jeat ona jeszeze jego ko
chanką.

Ona sama wiedziała najlepiej, jak się rzecz 
miała, ale u . Alfonsa gniewać się nie było mo
żna. Wieusiała ona dobrze że me troszczy się 
oj.  o nią więcej, jak o innych wiele, ze g c ' stra
ciła, a l aozej, że nie posiadała go nigdy. A prze
cież jei oczy błagały o przyjazne spojrzenie, a 
gdy Alfom, wychodził z kawiarni nie pozdro
wiwszy jej, Wirginia bladła, a kelnerzy mówili 
do siebie: „Patrz — dziś pasi nr sza znowu w 
złym humorze"....

W  pobliżu okien byłe jeszcze dość jasno i 
saożak było c*ytaó dzienniki ą niektó-z; bawili

się patrząc na tłnmy ludzi ciągnących ulicą. Pa- 
trzae na tych iudzi, przesuwi jicycb się wśród 
mglistego, dżdżystego powietrza', można było 
myśleć, że iię  widzi ryby w jakiem akwarjum. 
W głęb. kuwia-u. i ned bilaiiam i palii etę gaz 
Alfons grał z kilku przyjaciółmi.

Stanął ouwilę przy bufecie i poi Łowił pan- 
uę Wirgin.ę, i  ona, atórc oddawnz uważała, Ze 
Alfons z każuym dniem etsje cię bledszy, czy
niła ma na pół żartem wyriuty z powoao lekko
myślnego życia, jakie prowadzi. Alfom odrzucił 
jej jakiś dowcip wytarty i Pasał sebit pouać 
absynt.

Ob, jakże ona nienawiedziła tych dziewcząt 
z ba rt” i opery, które w tiiły  Alfonsa do tego, 
by s ni* m noc w aoc przesiadywał przy grze lub 
przy kolacjscL bez końca. Janie or b*l zm ie
niony od kilku tyg >dm; scbndł, a  te wielkie, 

I łagodne oczy jego nabrały jakiś wyraz niepoko
ju. Csegożoy ona nie poświęciła, aby go wyrwać 
z pośród tego życia, uóre go prowadziło dc 
giobu. Spojrzała w zwierciadło, zawieszone na 
przeoiw i zdawało je; się, że jest jeszcze piękna 
dosyć, aby • M|

Od czasn do czasu ot? terały . sir drzwi i 
wchodził gość nowy, tupiąc nogami i strząsając 
z -labie krople deszczu, Wszyscy kłaniali się 
Wtrfjkii i każdy powtarzał: „Jukiż czas
brzydki 1“

Kiedy Karol wszedł do kawiarni, pozdrowił 
ją w przeehodzie i usiadł pod kominkiem. Oszy 
Alfonsa uyły istotnie niespokojne; kiedy kto 
wchodził patrzył an drzwiom, a gdy wsredł Ka 
roi, jakiś kuroz Iekkf przeszedł po jego twa
rzy, a dłoń fsłizywie uderzyła kulę.

— P in  Alfom ma diii. dhń jrwoś niepew
ną, — rzekłjoden z wiązów.

Po chwili wszedł jakiś >ucy jegomość. Ka
rol odwrócił oczy od dziennika i skłonił z lekki, 
głową.... P izy r,^7 ściągnął brwi do góry i spoj
rzał m Aifo3SL.

W tej chwil Alfonsowi wypadł kij z ręki.
— Przebaezo o panowie, nie jestem dziś u- 

sposobiony do gnania, pozwólcie mi zakończyć 
grę, —  rzekł a  odwracając się dorinuił — kel
ner flssr tę wody selterskiej i łyżeczkę.... muszr 
zażyć zwykłą dozę soli s Vieh^.

— Nie powinieneś pan, zażywać tyle tej 
«o'i, pau * Alfonsie, a raczej zsobnwywai! dye- 
tę — rcekł doktor siedzący w pobliża grając w 
nzaeby,

Alfom uśmiał nię i i ’rdl przy stoliku, ądziń

leżały dzienniki,, Wziął Journal amusant do rę
ki i robił żartobliwe uwagi nad ilustracjami. 
Wkrótce zgromadziło się w koL mego grono lud A, 
a Alfons był niewyczerpany w opowiadaniu u -  
bawnyoL i interesujących historyj

Wśród opowiadania ciągłego i śmiecho in 
nych, nalał sobie szklankę wody -eiterskiej i wy
ciągnął małą dozę proszku, na której wypisane 
byli dużemi literami Sól z \  toby. Wsypał pro- 
.e . do szklanki i zam-.ęszał łyżeczką. Na rto 

le leżał popiół z cygara, strzepnął go chustką i 
wyciągnął rękę po zzklankę.

W tej aame; chwili uczuł dotkuięoie ręki 
na swojem ramieniu. Karol wsuu szybko, po
stąpił do stołu i prioehyU mę kn Alfonsowi.

Alfom zwróci1 kn niemu głowę, tak, że 
prócz Karola nikt niemógł widzieć j e ^  twa
rzy. Z  początku patrzył dawnemu przyjacielowi 
niespokojnie w oesy, ale po chwili spojrzał 
mn w twarz śmiało i rzekł półgłosem : „Ka- 
rolku!"

Dragi już cjbs Karol nie słyszał tego pie- 
szczotliwegc imienia. Patrzył w t |  twarz dobrze 
sobie maną i dopierc teraz spostrzegł jak 
strasznie zmienił zię Aifons w oatstu oc esssacb. 
Zdawało mn się, że czyts jakiś smutny epizod 
* własnego żywa.

Patrzyli tak kilka sekund na siebie, a przez 
twarz Alfonw przemunął jakiś wyraz takiej bez
silności błagającej, który Karol znał wybornie 
z czasów szkolnych gdy Aifons nieraz przybie
gał w ostatniej chwil’ oo niego, by mu pomoc 
wyrobić zadanie.

—  Czyś j u  przecaytał Journal am usontt —  
napytał Kaior przytłumionym głosem.

—  Tak, proszę —* odparł szybko Alfom, 
Podał mn dziennik i dotknął przytem ręki Ka
rola. Solsoijł ją i szepnął: „Dzięki —  dziękiIL,. 
i szybko wyehylił szklankę.

Karol poaszadł do owego jegomości obcego, 
który sieusiał w pobliża drzwi.

—  Oddąi mi pan ten wenael!
—  Więc pan nie potrzebujesz już n uzsj po* 

m oey!
—  Nie, dziękuję panu !
—  Tam lepie, — odparł terno i wręczył 

Karolowi ziożont Partię siwego napiera, zapła
cił kawę I wyizudł z kawiarni...

Nagła, Wirginia zerwałs się z kriykiem \ 
„Alfom 1 Bożo 1... Pan Alfom* jest słąby I"



DZIENNIK POLSKI.

czynił to procedurą bardzo prOną. Inżyni»r 
dostał polecenia odstąpić od serpentyny starej 
drogi z zachowaniem prostej linii.

Za inżynierem przyszły setki robotników, s 
siekierami, kilofami, łopatami— zawezwano zwierz
chność gminną, oceniono wszystkie wartości na 
frfsie znajdują b się — robotnicy usunęli natych
miast wszystkie przeszkody, i Usypano trasę ni- 
wjlnjąe ogrody, lasy, łąki i plony zasiane a de
legat gotówką w «łzia ł w lzjk k o  natychmiast. 
Autonomia występująca z tą samo wiedzą 
swej ? tęgi, nie potrzebnje się prosić nikogo o 
przyzwolenia urzędowej ezproprincji, bo ona re
prezentuje ogół interesu powiatu, ani nie powin
na się stawiać w lonitczności udawania się 
do pośrednictwa właday i sądów, bo powinna 
iść z tern przskonaniem, że jej imperaty
wnemu żąd*niu nikt oporu stawiać nie ma 
prawa. Antonomja tak pojęta, przepro
wadzona, nie powinna natrsfic na niczyją opo
zycją, niepowinna nawet wprowadzać jej możli 
wości. Jeżeli jednakie w uaezych antonomicznych 
korporacjach zasiadają Indzie, którzy zatarli w 
sobie tradycję czynu, albo dokrryne-zy, to juścić 
nie dirwota, żedudzie z tern usposobieniem, które 
bardzo trafnie Niemcy chara iteryzrrą, i e  vor 
ląiUen Barnim śehen sie den Wald nieht, ie  tacy 
Indzie nic nie zrobią.

Nie dziwmy się następnie, że z tego obozu 
wychodzą skargi na autonomię i ie  się szuka 
ratnnkn na nieporadność tej autonomji w zwro
cie do rządów zbsolatnych. Przemówienia ślu 
bu reformy w sejmie podobne nam się wydaje 
do przestrachu niemowlęcia, którego matka wy
puściła z swych objęć i pozwoliła mc chodzić — 
a które postąpiwszy parę kroków, lęka się swej 
śmiałości i ucieka na powrót w jej objęcia.

Elukubraejo, które były przy tej okazji w y 
powiedziane na korzyść jednolitych rządów. o*e 
wychyliły się na obszerniejszy leren europejski, 
gdsre fżkta tak wymowne stwierdzają niedołęs
two autokraiyzms, a iywotność autonomji.

W końcu niniejszego sprawozdania, pośw ię
conego sprawom autonomicznym i w ich obro
nie sacytowaó nużemy jeszcze jeden fakt.

W gminie Ostrów należącej do tutejszego 
no wiata, wytoczyło dwóch włościan, Stawarz

Sprawy zagraniczne.
B erlin  19. grudnia. Deułsches Tageblatt pi

sze co następuje:
„W .obalu biitistmickim „Zum Einsiedier" 

w Baninie siedziało około dziesięciu gości przy 
piwie, gdy około 8. godziny wieczorem weszło 
do lokalu z jak i. szesnastu panów o semickich 
rysach i ząięł miejsca przy różnych stolikach. 
Jeden z świeżo przybyłych pokazał drugiemu 
nazwiskiem Cohu kartę, na której sta ło : „Precz 
z żydami!* Cołm oburzył się na to i na umó
wiony znak uderzyli przybyli żydzi na dawniej 
już w lokal o będących gości, którzy naturalnie 
znajdowali się w daleko mniejszej liczbie od 
szesnasto przybyłych. Zaczęła się bijatyka na 
dobre, kije i kufelki były w robocie, przy czem 
dostało się także właścicielowi lokalu, siedmio
letniemu jego synowi i żonie."

Reporter (jfatmana donosi prócz tego, ie  
właściciel lotaln, domyślając się po przybyłych 
szesnasto żydach, że sznkają tylko zaczepki i ta
cową prowokować będą, zar ozwał ich do opn 
szczenią iokaln, ale zanim po trzeci rai iawe 
iwanie swe powtórzył, otrzymał silny rsz w twzrz 
i zar po tern rozpoczęła się na dobre bijatyka. 
Deutsches Tugeblatt pisze, że udało R'ę przytrzy
mać kilku przywódzców tej napaści, a są nimi 
żydzi: awóch braci Gohn, handlarze koni, Beer 
mann, Brettscbneider i Eugeliu dt. Wedlng 
świadectwa kilku osób napaść ta omówioną była 
w pewnym lokalu przy „Jagerstrasse," a przed 
lokalem „Zim Einsiedier* stało kilka dorożek I 
klasy, w których napastnicy po dokonanej napa
ści uciec zamierzali. Skutkiem powyższego zaj- 
ścii włsśeiciei lokalu „Zum Einsiedier" kazał 
»  drzwiach swego lokalu przylepić plakat, za

kazujący surowo żydom wstępn do lokalu. Mimo 
to przyszedł nz drugi dzień do lokalu jakiś do
wcipny ».ydeh, którego odprowadzono zaraz 
wśród wiellręj noiechy na odwaeh policyjny. W 
kołach antisemickich pannje wielkie oburzenie i 
wielu gości udaje się do leh d i z silnemi kijami 
Gospodarz lokalu „Zum Einsiedier* wytoczył 
napastnikom proces o zakłócenie spokoju cu
mowego , poranienie i popsucie sprzętów domo
wych.

ul. Błoueczna 5 koszul męskich a 1 damską. — 
Straż policyjna aresztowała zlanego złodzieja kie
szonkowego ze skradzioną kwotą 40 zir., a Kal- 
manna Bochlna przy kradzieży wozowej.

  — ,  ------ ---------------------- . „r — ,  i
Strojny, proces o u kawałki gruntu intoiperowau* z#igci# po żgł(B najlepi • Rn,truje panujące 
do gminneg. pastwiska Spór przybrał znaczne obacnieł \  ’ miMJ wfeie ]bT f
rozmiary, dwa razy był rozst«yg iny  pr ?ez są d . antijemickł i groźne jej następstwa. Są to nie- 
tarnowski, dwarazjprzóz sąd wyż^rakow .kli oparł b , e Ą  f  objaw* które n.ug ,  niebawem  
się aż o najwyższy trybunał sprawiedliwości; tenże! p o b r a ć  szersze rozmUry. Na baczną prze ̂ z a 

sługują uwagę i dla tego wiadomość o nich po
daliśmy.

Naczelną redakcję Germanii ma objąć zno
wu ks. dr. Majunke, jak się dowiaduje Kreuz. 
Zeiłung.

odesłał go do Wydziału krajowego po opmię 
a Wydział krajowy odstąpił wydziałowi powia
towemu w Tarnowie do zbadania i sorawoidsnia. 
Wydział powiatowy wysłał na miejsce dra Ka
czkowskiego, Nowotnego i inżyniera Krasow
skiego.

Spór prowadzący się przez 5 lar z interwen 
cją adwokatów ze stron obydwóch, roznamiętnił 
obie strony i em isy jn e  zbadanie nie obenzło się 
bez wzajemnych rekryminacyj. Gdy jednakże 
przewodniczący przedstawił powody im, że ich | 
sprawa s ła n ia , bo jeszcze kataster z roku 1848 
wykazywsł ich jako właścicieli spornych parce 
— że jednakże u sz ły  zmiany, spowodowane 
zmianą kory ta Dunajce, że npWw czasa i nie przy
pilnowanie się przy reamhnlacji, zniweczyły ich

K R O N I K A .
Lwów d 22. grudnia.

* W iadom ości osobiste. Namiestnik, hr, Al 
fred P o tp e ki, przybył wczoraj rano do Krakowa 

- - - , 1 Wiednia w towarzystwie radcy dworu Lo e b l a ,
tytuły i potworzyły prejudykata, których pokonać w  dworcu oczekiwali g o . delegat zamiestzictwa hr. 
nie fcędą w stanie, pomuso znacznie wyłożonych Bade«i, dr. Welgel prezydent, Engliseh radca dwo 
wydatków procesowych — napisali zrzeczenie I n i  Hayllng naczei.ik dyrekcji szarbowe, E 
odstąpienie od dalszego procesu. ' ■ —

Autonomia zrobiła to, co powinien był zro
b ić sąd, zarzz na wstępie procesu.

Oa zsunął się z krzesła, ramiona jego za
drżały, a głowa upadł z na bok. Opar ty plecami 
o krzesło usunął się na ziemię.

Pom’ędzy gośćmi w pobliżu, powstał roiruoh, 
doktor poikoozył od szachów i klęknął obok 
Alfonsz.

Kiedy mu spojrzał w twzrz — zdum isi. 
Chwye'ł go za rękę, jakby cłnłał zbadać puls i 
równicześnie schylił ślę nad szklanką, która stała 
na rogu stołu.

Niezrjczuie chciał ją chwycić i otrącił 
ze stołu, a szklanka r ip-ym ęła się w ka
wałki.

na
miestnik zatrzyma, się w Krakowie i zajechał do 
pałacu „pod Baranami*, a radca dworu Loebl odje
chał zaraz do Lwowa. — P, Zygmnnt L u k s  otrzy- 
mal od namiestnictwa koncesję na budowniczego z 
siedzibą w Krakowie. — Leopold S o b u ł z - S t r a 
m i e  ky, radca sekcyjny minlstarstwa oświaty, 
■marł 20. bm. w 47 roku zjcia. — MosTt. Telegraf 
donosi, że arcybiskup warszawski L e o n e  J us  z ma 
■ostać metropolitą ki.owakim. —  We Lwowie zmarł 
onegdąj Zefiryn Oc h o c k i ,  właściciel dóbr w Ozort- 
kowskiem

* Dar d la  u b o g ich . Książę Wirtemberski, je
nerał komenderujący w Galicji, złożył w prezydjum 
magistratu ICO słr. dla ubogich miasta. Za ten dar 
szczodry składa prezydent miasta imieniem ubogich 
dostojnemu dawcy uprzejme podziękowanie.

N a  o p ła tek  zaprasza prezes kasyna miej
skiego pp. członków aa sobotę dala 24. bm, o godz.
lej po południu.

C zyteln ia  akadem icka urządza w tym roku 
w włgtłje Bożego Naradzania wspólną wieczerzę. 

. . Jest to pomysł bardso piękny, którem u tylko ursy-
D o k t.r puścił rękę Alfonsa i teras dopiero klasaąć należy.

pojęli o b ecn ^co  r ę  sta*o. p  I * N a  tro c z  pozostałych po oharaeh k a ta
N » * » e *  Czy umarł, dok torze?  Pan g tro fy  wiedeńskiej odbyło się 21. b. m. w sali
Dl® ^yj®  * tnur. E r o k a ln n "  n szn  (arn is n la  a m a tnAlfons nie żyje

—  Apopleksja ! — odrzekł lei arz.
Jeden przybiegł z wodą, drc&i a octem ; 

wśród ś aiachu i krzyków słychać było odgłos 
knl uderzanych n a  bilardzie.

— Ci<'łn!— szeptano—aleho, rebo I I cisza coraz 
dalej kołem otaczała trupa, aż nareszcie zapano
wała w całej kawiarni.

tow. „Froksinn* przedstawienie amatorskie. Dochód 
uzyskany ■ tego przedstawienia wyaosi 200 złr 
które zariąd natychmiast do prezydjum miasta Wie 
dnia odesłał

* Firma Roman Wojczyńskf ogłosiła woto- 
raj upadłość.

* Dochód z koncertu danego przez p. Lu
dwika Marka na korzyść wdów i sierot po ofr arach

- Chodźcie, pomóżcie mi— krzyczał d ■ tor. katastrofy wiedeńskiego Riag teatru  wyaosi 20o złr.
Pj It  si ra trupa, złożono go u roga poaeja 
na sofsę i zgaszono *wiath w pobliża.

Wirginia stała na krześle; była blada jak 
chusta i cisnęła drobną miękką rączkę do pier
si. Niesiono go koło bofetn.

Wzrok jej spoczął na nim, ścigsł go i nie chciał 
oderwać s :ę od tego ciemnego kąta pokojn.

Większa część goioi opuściła kawiarnię w 
milczenia. Kilku młodzieńców weszło z h tłttem  
do kawiarni. Kelner podbiegł ku nim  i szepnął 
im słów kilka. Spojrzeli w ciemny kąt z prze
strachem, zapięli surduty i na nowo pogrążyli 
się w mgłę.

Pasto było w ciemnej na pdł kawiarni, tylko 
kilka bliższych przyjaciół A fonsa stało w grupie 
i azeptaio. Doktor rozmawiał z ^gospodarzem, 
który nadszedł w łiśnie. Kelnerzy nie mieli co ro-

którą to kwotę do prezydium magistratu wiedeń
skiego udesł&io.

* N ow y F il ip  z K onopi. Jakiś hussyr., wsty
dzący się pisać po polsku, a przypuszczający słu- 
szaie. że język Słowa nie wyrobił sobie jeszcze 
prawa obywatelstwa w kraju, wystosował do jedne
go z lwowskich kupców, utrzymującego magazyn 
ubiorów męzkicb, list po niemieczn, godny rzeczy
wiście dla swej oryginalności i bebesostwa, aby go 
podać do nieśmiertelności. List tez brzmi w orygi 
■alfl; „Ebchgeehrter H e r !  lob ersuebe Sie urn die 
Gełeligkeit, Zach Erhaltnzg dieies Briefes mii 1 
azzzg gauz sebwarze und Frak und Fucbs-peiz zu 
bekommez auf auszahl auf die Ratę. Ich am ltez  
d. m o Iz iz Lem ber g um diese Saohe uzd 30 Gni- 
dez gebez uzd die ttbrige auf die Rate. Im Fallc
weuz mb oh te die Sacne Dekomen, 
respozdezzkarteantwort. — PS.

sj bitte um Kor- 
Muzatliobe Rate

bić. Jeden z nich przykląkł na z ie n i i zbierał j kann imner zablez znr 4 Guidez." W obec podo
szczątki szklanki stln izoaej. Załatwiał to tak ci
cho jak mógł tylko, a przecież j iszc z i za w iele  
robił hałasu.

—  Zostaw to na później —  rzekł gospodarz 
po cichu.

Oparty j  kominek, patrzył Karol na zwłoki 
swego przyjaciela. Darł powuli złożoną kartkę 
sinego papierń i patrząc azklannem okiem w 
ciemny kąt szli, muś zł o swoim przyjaciela.

bnej znajomości języka niemieckiego, czy zie lepiej 
'fi by ów Filipek zrobił, gdyby list po polskn zapi- 

s zie wya^wiał sobie takiego teatimonium pau- 
pertatis, jakiego list powyższy jest dowodem.

* Pobicie. Iwaz Ukrainiec, 26 lat llosąey, za- 
robsik, został dnia wczorajszego przez Michała Zdan
kiewicza silale pobity.

Wykaz inspekcji ,c. k. dyrekcji policji 
■ daia 21. grudnia, buradziono panu W. M. z wo
zu pakieoih z różzeml przyborami szkolzemi do pi
sania wartośoi 8 złr., a panu K. J .  as strychu I. 0

K raków, 20. jrruania. Na sob atolem tajuem 
posiedzeniu rady miejskiej krakowskiej, jak donosi 
Gag. Krak., zamianowani nosi ali radcami magistra
tu panowie Witold Piotrowsk., Stanisław Szymkie 
wicz, L. Zawilowski i L. Tnrnau, saś naczelni 
kiem biura ekonomicznego, zamianowany ?,0"tał p. 
Piotr Umiński. Panowie W. Piotrowski, Stanisław 
Ssyinkiewic t, L. Zawiłowskl i Piotr Umiński awan 
sowai i zostali ■ dotychczasowych swoich pos*d u 
rzędowych, jakie od wielu już lat w m gistracie 
krakowskim zaszczytnie sprawowali, zaś p. Ludwik 
Turnau, znany szerokim kołom ze swojej gorliwo
ści i energii, zamienił swoje stanowisko urzędowe 
w ck. sądzie krajowym w Krakowie, na niemniej 
■annezytne stanowisko urzędnika autonomicznego w 
nasiej gminie.

G ródek . [Odczyty dla ludu.] W oeiu snerne 
■la oświaty, narząd gróueckiego oddziała Towarz 
pe dagogicznego urządził wykłady dla ludn, które od
bywały się przez czas adwentu, każdej niedzieli po 
nieszporach, a mianowicie : dla gospodyń w szkole 
żuńskiej, a dla gospodarzy w szkole wydziałowej w 
rynku. Porządek wykładów d k  gospodyń był nastę
pujący 27. listopada p. Jaz  Górski „Praktyczne po
równanie przędzenia za kołowrotkach a pnysiad- 
baehu; 4. grudnia p. Henryk Żebrowski „O hygie- 
nie domowej"; 11. grudnia p. Jędrzej Konieczny „O 
wychowaniu domowem , 18. grndnia p. Mich. "Wierz 
bitki - „O gospodarstwie domowem." Porządek wy
kładów dla gospodarzy: 27. listopada p, Ant. Zie
liński „O zimowania pszczół*; 4. grudnia p. Michał 
Wierzbicki „O roślinach pastewnych"; 11. grudnia 
tenże „O płodozmianle*; 18. grudnia pan A. Z. „O 
JagieliozacL." — Ponieważ po wykładach odbywało 
się losowanie stosownych i przystępnych ludowi kslą- 
żecu a , przeto hr. Aug. Dzieduszyeki, prezes Tow. 
pedagog., ofiarował na tez cel 10 zł Rada powiat, 
■aś 25 książeczek o gospodarstwie. Zarząd Tow. 
pedagog, poczytuj* sobie na miły obow'4zek łaska
wym dawcom i szanownym prelegentom w imieniu 
ludn i oświaty złożyć najserdeczniejsze podsięko- 
wanie.

Tarnopol 20. grudnia. Przed sąd im przysię
głych odbyła się 15. bm. rozprawa M ousa Pfcffera 
przeciw oskarżonym przez niego o zamierzone mor
derstwo, Na ławie ockarzonytb zasiedli: Nutę i 
Lclzer Pfefferowie, Dawid Plasker i Jakób Halpera, 
oraz żony dwóch pierwszych. Mozes Pfiffjr, propi- 
nator w Łyszcuawcacb, oskarżył ich o silne pobicie 
i zamiar zabick go, kiedy w nocy 13. czerwca br. 
wracał ■ Choroetkowa. Pobicie było tak silne, żc 
Mozes przez cztery tygodnie walczył międsy życiem 

śmiercią. W ciugu śledztwa przysięgły żony 
dwóch pierwssych oskarżonych, że ich mężowie w 
csaBie, w którym sapad nastąpił, byli w domu T<> 
ściągnęło obie zarzut krzywoprzysięstwa. Pod
czas ostatecznej rozprawy wszakże złożyły się tak 
zeznania świadków, ż«r w s z y a t k i c h  oskarżonych 
ąd od zarzutu z a m i e r z o n e g o  z a b ó j r t w a  

u w o l n i ł .
B ochnia 20. grudnia. Dziś wieczór spłonęło 

tu 6 domów i przybudowali przy rogatce Brzyskiej 
tuż pod Bochnią. Sikawki spóźniły się o przeszło 
pół godziny i wody do gaszenia nie było.

M ościska, 19. grndnia. Dnia wczorajszego 
spłonęły budynki gospodarcze tutejszego probostwa. 
Tylko udlnym zabiegom ochotniczej straży pożarnej 
i całego obywatelstwa udało się powairnymaó sze
rzący się oglen i ocalić w ten sposób domy sąsie
dnie i same probostwo.

P o z n a ń , 17- grudnia. W aoułym tygodniu 
przybyło znown kilka osób do Nakła, wracających 
■ Ameryki. Prócz małych pakunków, oraz kilku 
przedmiotów większej wartości, nie przywieźli nic 
ze sobą, a zdawało się nawet, że niektórym brakło 
już pieniędzy; ■ nów zaś ich wynikało, że stosun
ki w Ameryce nie są iak świetne, jak zwykle 
przedstawiane bywają, aby tutejszych mieszkańców 
mogły skłonić do udawania się do Ameryki. Byl; 
to po większej esęści ladzie młodzi, bezżenni, za
leżący do samcżniejszycb rodsln gospodarskich, któ 
rym ndało się zebrać potrzebne do powrotu ■ Ame
ryki fundusze. Innym bowiem familiom robotniczym, 
które się udały do Ameryki, a teraz chętuieby 
wrócić cheiały, brak na to funduszów, dlaczego 
mimowolnie w Ameryce pozostać muszą,

P ozn ań , 19, grudnia. Panie Karśnicka 1 hr, 
Dobrzyńska ze Sramskiego, urządzają amatorskie 
przedstawienie na korzyść teatru w ogrodzie Po 
fcoesiego w Poznaniu, które odbyć się ma w poło
wie stycznia r. przyszł. w Śremie. Po przedstawię 
niu zrś nastąpi zabawa z tańcami.

W ied eń  21. grudnia. Do bezpłatnego prnyje- 
tia sierot po tflarpch k°tastrofy zgłosiło się dotąi 
116 osób.

SkładLi resaą z każdą cLwilą. Dotąd złożono 
w kasie miejskiej 697.492 złr. 24 ct., w prenydjum 
8.000 «łr., dar Goettla 125.000, razem 830.492 
złr. 24 ut. W Berlinie złuśono przeszło 60.000 ma
rek. Na samej giełdzie zebrano około 44 000 marek.

L czba ofiar, według nieustannych sprostowań 
listy, zmaiejsna się. Dnia 21. bm. wynosiła już tyl 
ko 570 osób.

W ybuch na dw orcu k o le i p ó łn o cn ej wc 
W iedniu. Do wiadomości podanej wczoraj telegra 
ficznle, dodajemy bliższe szczegóły. Około */45 zau 
ważano, *e w jednym z pokojów biurowych silnie roz- 
chodzi się gaz. Cucąc się przekonać, co jest tego 
przyczytą, zbliżył głę woźny ze świecą do gazome
tru tak blisko, że płomień udzielił się wydobywają
cemu się gazowi i nastąpiła ogromnie silna eks
plozja. Woź Legc Eaunolda powaliło na ziemię i ra
niło ciężfco. W chwili wybuchu pokanał się w otwar
tych drzwiach naczelnik Fischer. Gwałtownie ci- 
śniętyoróg przeciwległej ściany korytarza na miej
scu ducha wyzionął. Uderzenie roztrzaskało mu 
■npełnie głowę. Obecny pod ten czas w biurze btra 
żak Helmreicb odniósł rówzież silne pokaleczenia. 
Rannych odwieziono lo szpitala, zaś zwłoki Fische
ra, na żądanie zrozpaczonej żony, do domn.

E o lo n jc  Żydow skie w T u re ji .  Ze Stambułu 
donoszą; Wielka Porta zawiadomiła reprezentacje 
swoje w Petersburga, Berlinie i Bukareszcie, że 
w zasadzie zezwala na urządzenie kolonij żydow
skich w Azji Mniejszej, Syrji, z wyjątkiem Pale
styny, ale w każdym razie pod warunkiem, że osa
dnicy przyjmą poddaństwo tureckie i bezwarunkowo 
poddadną się ustawom ottomańskim. Jednocześnie 
t a t a  oznajmiła towarzystwom kn wspieraniu wy- 

chodźtwa żydów w Rosji 1 Rumunji, które istnieją 
Anglji i w NiemozeoL, iż wydała poleoenit aże

by wbaelkie nadsyłane riąduwi tureckiemu propozy
cje co do Kolonizacji żydów za jej terytorjnm, ba
dała gruntownie i życzliwie osobno w tym C6lu za
mianowana komisja.

E m igracja de A m eryki. Biuro statystyczne 
w Niwym Yorku ogłosiło bardzo ciekawy wykaz 
emigracji ■ Europy i Azji. Wykazy tc prowadzone 
są z zależytą ścisłością dopiero od r. 1830. W owej 
epoce liczba przybyłych wynosiła zaledwie 22 322 i 
dopiero w r. 1842 doszła do 100 000 , w r. 1847 
do 200 .000, a w r. 1850 do 300.000. W r. 18&4 
liczba wychodźców, osiadających w ziemiach repu
bliki północno-ameryfcań*kiej, podniosła się do 427.833, 
następnie zaczęła spadać bardzo szybko, tak że w 
latach 1861 i 1862 wynosiła zaledwie 92 tysięcy. 
Po wojnie domowej w Stanach Zjednoczonych na
stąpił wzrost ponowny cyfry przybywających ■ Ea- 
ropy wychodźców. Po roku 1879, w którym było 
tylko 177.826 wychodźców, nastąpił rok weszły, li
czący ich 457.257 i rok bieżący, w którym liczba 
emigrantów doszła do 668.000. Z Austrji emig uje 
średtlo około 5.000 osób rocznie, w rokn 1879/80 
oyfra ta dorosia do 12.904, a w r. b. nie j it w 
sprawozdaniu podaną. Emigracja ro»yjska wynosi 
przeciętnie około 5.000 głów rocznie. Napływ Chiń
czyków do Stanów Zjednoczonych zmniejsza się 
wyraźnie. Obecnie trnecią część emigrantów, przy, 
bywających do Stanów Zjednoczonych, stanowią 
Niemcy. W ostatnich 84 latach przybyło do Stanów 
Zjednoczonych ■ innych krajó w z zamiarem osiedle
nia się pół osma miljona ludzi, z czego na dwu 
lata ostatnie przypada 1,125.257.

P am iątka po CLateauoriandzIe. Dom, w którym 
urodził się w St. Mało ten zzpkomity autor tak nwial- 
bianyob w początku naszego wieku romansów (Ata- 
la, Renć) i głębokich dzieł filozofiaziyoh i religij
nych, wkrótce zostanie rozebrany. W pokoju, w k.ó- 
rym Obateaubriaud się urodził, doohowaao dotąd 
niektóre meble, które należały do jego rodziny, i 
ramę, w której oprawiony był herb tej rodzi ty. 
Mnnicypalzość nabyła te wszystkie przedmioty, któ
re umieszczone zottaną w głównej sali ratrsza 
miejscowego w szafie ■ napisem: Muzeum Obateau- 
br landa.

S ły n n e  w lez ien ie  londyńskie Newgate, w 
którem od kilsu już wieLów wszyscy na śmierć 
skazani w Londynie przepędzali OBtatnią noc przetf 
egzekucją, ma być w najbliższym czasie zbnrzone.

Ofiary w ojny niemiecko-franouskiej 1870—71 
wyaotsą, według 20 . tomn publikacji jeneralnego 
sztabu niemieckiego, 123,450 szeregowców i 6247 
oficerów, którzy podczas wojny stali się niezdoln/mi 
do walki. Z tych padło lub zmarło w skntek ran 
41,031 żołnierzy. Siły zbrojne niemieckie wynosiły 
1,451,944 ludzi, pomiędzy nimi 33,101 oflserćw.

U bóstw o w P zryżu . Według ostatniego spi 
su, ludność uboga w Paryżu, uiemogąoa obejść się 
bez dobroczynnych wsparć, w zeszłym rokn skła
dała się z 46.315 rodzin, a 123.735 osób; do tego 
dodać jeszcze należy ^chorych, leczonych , w mie
szkaniach, a niezapisanych w kontroli ubogich, w 
liczbie 48.500; sobiet, które odbywały połóg w swo
ich mieszkaniach, a także niezapisanych na liście 
46.000; nakoniec biedaków, Którzy potrzebowali 
chwilowego, jednorazowego wsparcia 30.000; razem 
w okrągłej cyfrze 219.0UO osób. Na rok 1883 obli
czono w przybliżeniu, że administracja rządowa do
broczynności m!rć będsie w zakładach publicznych 
137.500 starców, dzieci, kotlet cboryoh lub nie
zdolnych do pracy; 219.000 ubogich, wspieranych 
i chorych, otrzymujących pomoc lekarską w swoich 
mieszkaniach ; dzieci bez rodziców, pomii sączonych 
w domu podrzutków lub w zakiadach dla niemo
wląt po wsiaoh 28.000, razem 384.500, co licząc 
całą lndność Paryża na przeszło 3 miliony głów, 
wykazuje, że na dziesięoin mieszkańców stolicy, 
Jeden przynajmniej nie m >se żyć bez pomocy dobro
czynności publicznej.

W E y d g o saczy  w Towar*sysiwie młodych kup 
ców miał w zeszły czwartek odczyt redaktor Osld, 
B rtsse , dr. Paweł HiSrner, na temat „Poezja poi 
ska w XIX. wieku i jej znaczenie." Prelegent, 
znany także w Poznaniu — był bowiem współ 
redaktorem Posener Ztg. — ■ wszystkich poezyj 
słowiańskich najwyżej stawia polską i dziwi się 
zupełnie sinsznie Niemcom, iż poezji narodu, ■ któ 
rym w tak bliskiej żyją styczaośoi, wcale nie zna
ją. Niemcy żywią się literaturą francuską, angiel 
ską, chińską itd., a poezję Indu, którego pewna 
część żyje pod panowaniem niemiecklem, ignorują. 
Prelegent następnie wspomniał o dwóch epokach 
rozkwita poezji polskiej: w wieku złotym i za dni 
natrych. Otszerną treść odczyta tego podaje Ostd. 
tresse .

P a m iętn ik i z ło cz y ń c y . We Wiedniu are
sztowano Karola Houiogera, który chciał płacić 
dłng jakiś sfałszowaną Książeczką kasy oszczędno 
ści. Złoczyńca był jnż poprzednio na zawsze z Wie
dnia Wydalony, a dziś tajemnie, pod przybranem 
nazwiskiem, powrócił. Przy u więzionym znaleziono 
rękopis, w którym są opisane wszystkie przestęp 
stwa, jakich się w ciągu 26 lat dopuścił. Zamie
rzał ou je wydać pod tytnłem : ,,Pamiętniki zło
czyńcy. “

O ry g in a ł. W Brukseli zmarł powszechnie 
znany i łubiany hrabia Laiaina. Zmarły był za 
mlodn posłem w Madrycie i w Wiednia. Przez lat 
30 był najgorliwszym miłośnikiem sztnk pięknych, 
a cały ten czas obudził zawsze nbrany a la Ilu- 
Icns. To robiło go oryginałem Brukseli. E oen- 
tryozaość ta podobno itąd pochodziła, że Laiaina 
wielaą miał cześć dis Rubensa, z którym jego ro
dzina była spokrewniona.

G o c ttc l. Zycie głośnego ■ wielkiego datku 
na rzecz ofiar Riagteatrn Goettla, przedstawia tak 
zajmujące szczegóły, że nie możemy ich pominąć 
milczeniem. Niegdyś naczelnik jednego s największych 
bazków w Nowym Jorku, przyoył prned kilka laty 
do Wiednia i namiesnkał w hotelu, którego kuchnia 
znaną jest, jako jedna ■ najlepszych. Pragnie tylko 
spokoju i zapomnienia wszystkich interesów, któie 
dawniej całe jego stanowiły życie. Cały dzień spi, 
a dopiero około 6 . wiecnór wstaje. Mięia, oprócz 
drobiu i zwierzyny, nie jada, natomiast lubi bardzo 
owoce południowe i jarzyny. Wieczór bywa w tea- 
crae, poozem idzie na objad. Do stołu jego zasiadi. 
zwykle kilku znajomychr, między którymi nierzadko 
bywa Maknrt i Schmidt, architekt, który odnawia 
tum św. Szczepana. Około 4. z rana idzie na targ 
jarzyn, kupuje eo najpiękniejsze i zanosi j t  do ho- 
teln, aby mu je na wieczór przyrządzozo. Nie pra
gnąc rozgłosu, rozgniewał się, gdy dzienniki ogło
siły jego nazwisko po szczodrym darze. Powiedział, 
że gdy nie uszanują jego „hotelowoj pustelni *, opu
ści Wiedeń,

A k rob ak  w w ięz ien iu . W Peszcie siedzi w 
areszcie jest olbrzymiej siły akrobata, Antoni Poipie-

schill, za współudział w zuchwałej kradzieży, 
dawno dostał Pospieschill wycinek ■ dziennika w 
którym uwięzienie jego nazwano bezprawnam> a gdy* 
w dodatku zajrzał do flasrki, cóż dziwnego że u- 
czuł nagie dziwną energję. W przystępie^ gniewu 
podruzgotał wszystkie sprzęty, jakie się yn jego celi 
znajdowały, wyłamał kratę i groził,x/źs> zawali cały 
budynek policyjny.

Eldorado d la panien-, chcący ch wyjść
za  m ąż. Gnbornator Kanady, markiz Lorne, przy
był do Londynn i prezydowa^ na posiedzeniu stowa
rzyszenia emigracji kobiet. Stowarzyszenie to ma 
na celu nakłanianie dziewcząt i kobiet do przesie
dlania się do Ameryki. Z prz -mówienia grdoma
tora okazało się, że najkorzystniej jest prw.sledtać 
sie do Kanady, gdzie brak kobiet jest niezmiernie 
wielki. Każda dziewczyna znajdzie w tej chwili 
niemało konkurentów, a' gbspodynie np w Montreal 
żalą się, że ładnej słnżąćej nie można i 14 dni u- 
trnymjć, gdyż aaraa ją młodzież porywa. Poniewa 
w Anglji jest o cały miljon więcej kobiet niźli rnę 
cnym, przeto jest nadzieja, że ochoczy en uo em!j*ca 
cji dc tej obiecanej ziem’ nnajdzle się wiele.;

I

„Spis miejscowości iL&jdującjch się 
jacb reprezentowanych w redzie pańs;wa, 
wyuilu ostatniego spisu ludoości,* wyjdoie w 
■a staraniem centralnej komisji statystyennej.

D zieaa S łow ack iego , Nakładem K. Bari 
wicia w Krakowie nkażą się niezadługo w t 
i popularnem wydaniu dzieła Jnljusza SłowaeKi 
w 5 tomach, z portretem autora. Prenumerata 
noszącą 2 złr. 50 ct., przyjmuje wyłącznie księga 
ma F. K. Pobndkfewicza (Kraków, Rynek, hotel Dr 
■deńskl). Tom I  opuścił już prasę arukarską, a c~ 
wydawnictwo ukończoacm zostanie w kwietnia 18 
Jest to najtańszo wydawnictwo dzieł polskiego w 
szcza ze wszystkich, jakie się dotychczas u nas 
kanały, gdyż tom obejmujący 320—24C str. bity 
drukiem, wypadnie za 50 ct. Według tego, poe -a 
„Jan Bielecki* wypadnie >a 3 ct., poemat „W Snwaj 
carji* za 2 c t . , „Żmija" na 9 c t . , „Kordjan* z 
12 cent itd. Wysnły ju i tom I  obejmuje poematu 
Hugo, Mn/ch, Jan  Bielecki, Arab, Ojciec nadżumio 
nyeh, W SnwajcarjJ, Wacław, Żmija, Anhelii, Lam 
bro ora* Godzinę myśli, Paryż, Grób Agamomnona 
Dumę o WadoWie Rzewuskim i inne drobne utwo 
ry. Po wyjściu tomu I I  cena podniesioną nostani 
na h zt, —  Nie potrzebujemy zacnęcać naszych czy 
telaików do gorącego poparcia usiłowań p.  Kazi 
mierzą Bartoszewicza, który na polu wydawnicnem 
przez publikację dzieł swojego znakomitego ojca 
położył już niemałą zasłngę i ndobył sobie wdsię 
cnne uznanie ogółu.

(.*>.) K w ia ty  ro d z in n e . Na w*ór „Aatologi 
poetów polskich*, wydauej przez księgarnię F . H 
Richtera, kióra cieszy się oiezmiernem wzięciem 
nasoej publiczności, wydaną zostali prze* znau 
naszczytnie firmę Gebethnera i Wolffa, książka zbio 
rowa poezji polskiej, w nad 3? pięknej i zręcins 
edycji, pt. ; „Kwiaty rodzinne*1. Układu tego dnieła 
zawierającego prawdziwe klejnoty poasji polskiej 
dokonała na krótko przed swym agonem znamlenit 
poetka Narcyza Zmichowska, ziana powszechni 
pod przybranem imieuieta Gabryeli. Układ t<*i je 
nieco odmienny od „Antologii polskiej**; poezje bo 
wiem, zawarte w „Kwiatach rodzianych**, nie ić. 
chronologicznym, jak w tamtej, porządkiem, ale u 
łożone są według treści, a więc osobno pienia reLl 
gijne, esobno idą erotyki, wspomnienia higtoryenn 
wybuch? rozpaczy, humorystyka i tryumfalne hymn 
nadniei. Zbiór to pod każdym względem piękny 
dający dokładny obraz bogactwa poenji naiodowe 
Ani też chwili nie wątpimy, że gorąco nostani 
prnen lubowników poezji przyjęty. O ddejąćTasl 
żone uznauia tej, która dokocała zbio. u tej prze 
ślicznej rówmauki kwiatów poeij rodzinnej, nis 
możemy pominąć milczeniem drokaroi, z której t 
książka wysila na świat boży. Jest to drukami 
pana Auczyc?., znanego poety i dramaturga, któr 
i ca tem ncwem dla poetów polu składa dowod 
wielkich zdolności technicznych wredz mego smak 
i starauności. Wydanie „Kwiatów rodiinnych** przy 
nieść by mogło zasnezyt każdej zagranicznej fcyr 
graflf:

(A) B ih lio tc k c  M rów ki. O poźytecznem te 
wydawnictwie zamieściliśmy w roku zsszłym obsze 
nlejszą wiadomość, od togo caasu w ci,ga nbiegłeg 
roku przybyło nowych wydań 41 tomików i dw 
przedruki dawniejsse. Szereg ten rozpoczynają „Ha 
tyry obyczajowe" Rodocia, jsdaego ■ a aj bardzie 
dziś lubiouyoh poetów. Z literatury nhległyoh wie 
ków wydane zostały: Mikołaja Reja „Żywot poczci
wego człowieka*, Chryzostoma Pasza BPam'ętuikl 
i Klonowicza „Worek Jndaszów.* O arcydziełae' 
tych uważamy zbyteczaem mówić, to tylko podnieś 
należy, żs ceny ich w „Bibliotece Mrówki* są ta 
niskie, jak dutąd nie były jeszcze. Z nowszych rze 
czy wye^ły brygadjera Kopcia „Dziennik podróż 
w Syberji", Jana Kilińskiego „Pamiętniki1, ora 
Niemcewicza sławna powieść „Jan z Tęczyza* i ro 
mans żydowski „Lejba i Siora." Tr ostatnia po
wieść jakkolwiek pisana przed kilkudziesięciu laty 
ukazała się w nowej edycji bardzo na czasie, kied 
kwestja żydowska porusza umysły całego świat 
Niemcewicz zgłębił kwestję żyuowską gruntownie 
rezultaty sw eh stndjów vr fcum-o przystępnej i zuj 
mująosj podał właśnie w romansie „Lejbo i Siarę.’ 
To co potem w tej kwsstji uapisarom zostało w po 
wieściach, jest albo po wtórzeniem za Niemcewiczem, 
albo nie ma tej doniosłości, co jego praoa. Daie 
„B,bl. Mrówki" przyniosła w swem popularnem wy 
dąuiu szereg poematów Syrokomli, j a k : Dęboró 
Szkolne czasy, Wielki czwartek, Mar gier , Nocie 
hetmański. Zgon Acerna, Starostą Kopanicki, Kę 
chi6. a, Kasper Karliński itd. Zpopularyzowanie pis 
litewsKiego lim ika, przystępnych treścią dla naj 
szerszych kół czytających, a poczciwych i serdecz 
nych, ożywionych najszlachetniejszą tendencją, ■ 
zasługę Księgarni Polskiej poczytać musimy, 
przednie wydania bowiem były tak drogie, że izer 
sue koła publiczności korzystać z nich nie mógł 
każde dziełko kosztowało oo najmniej półtora gnid 
lub więcej (Margier 5 zł., Dęborog 3 ■!.), gdy obe 
cnie po 20 ont. każdy tomik kosztuje. — Nakonie 
przyniosła nam „Bibl. Mrówki* z najnowszych rze 
czy dwa studja Spasowlcza „Wincenty Poi" i „Wia 
dysław Syrokomla", oraz Finkelhausa „Pofiróż p 
Norwegjt", prace te zostały wzięte do Bibl. Mrów 
ze wzgiędu na zrakomitą ich wartość społecz 

vda de icn wskazuje, że pi>. wydawcy nie za 
walniaj się samemi przedrukami cennych r 
ozy z literatury polskiej, ale kierują się w w 
borze myślą wyższą i wyszukają nc, współczesi 
literatury praoe, któryś* zpopularyzowaniu może
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krajowi ułemełe nsłrigl. Do takich teś aalicia- 
« wydanych dawniej dwie loaprawy o pojedyn- 

dr. Bosenbhtta i »snakom!tego posła nasaego, 
Ła Hammera. Na Biblioteka tę , jak na to ae 

miar aasługnie, awracamy i wagę pnblicino- 
nwiaSBcaa pray nad b-dzą'*-’ gwiasdce , praed- 

ona bogatą kopalnie, 1 której caerpad mońna 
canie podarunki dla młodzieży, podarunki bar- 

ne a ciekosatowne.
e t e r s b u r g a  telegrafują, że poawolono t-  m 

wyqjiuie polskiego praekladu lth to rii lite r  atury 
k le j' S p a B o w l c a a .

w a rzy s tw o  g im n a s ty c z n e  ,7v:o k ó ł“  pray- 
swym osłonkom, ie  aadizrycaa.he walne 

mansenle odbędzie się w pis, k 23. bm. o go
nie 6 ej wleciór w sali towarc>»twa pod 1. 7 pray 
cy Kurkowej.

&*r.

V l y i c t w o  p r z e m y s ł i  h a s h l .
ó w  22. gruuoia. (Sprawordauie lwowskiej Izby 

oj. Gemy za 100 kilogramów paritaa Lwów) 
ozerwona złr. i0*29 do 10 50, pszeni ca biała złr. 
10 75, pszeuioi żółta złr. 8 80 do złr. 10-—.
jesienna złr. —*-- do złr. —•- , tyto złr. 7*—

7 20, lęom ień b-owarny słi. 6 — do złr. 6 30, 
pastewny złr. 8 50 do 6 —, owius złr. 5 60 do 

ech do „'otowau-a 7.70 io  9' — , gro h -aitew ny 
6 50, hreoika 6-75 do 6 30, wyka 6 — : o 6 20,
0 do 9 —, kukurudza stara złr. 6 70 '.te 7-—,

uqira nowa złr. 6*—  do 6 7 0 , rzepak wy złr. 
20 dfc 12'6u, rzepak letni złr. 10 70 do I X- ,  lniamu.

10 70 do 11 —. nasienie lniane złr. 11'— do 117®, 
ienin konopne złr. — — d o —•—, koniozyna stara złr.
— dc 55 —, n o w a  , kminek złr. — dc — —,
y4 — • —do —•—, anyż płaski złr. 80-— do 31'—

,pi ,-ytui za 10.000 litrów procent: gotowy z łr . 29 —

b a l a ta :  m ars —•—, rnbel złr. D241/,, napoleoudur 
r. 9-8k.

oi

przegląd polityczny.
L w ów  21 . grudnia.

(droczenie rozstrzygnięcia sprawy uniwer. 
ytetn, czeskiego w Izbie panów jest faktem, 
.o g ą iy it  jeszcze la t  dziej uprzykrzyć sytuację 
olity^zną w Wiedniu. Według naszego pry w st
ęgo tielegramu, nta się jutro odbyć rada mini- 
ttów [pod ptezydencją cesarza. Zapewno tedy 

binek zastanowi się dojrzale E_id położeniem, 
uczjTni wszystno, cokolwiek mogłoby z^pocieda 
użettnym przesileniom, bo choć ministerstwo 
raźniejsze w icisłem słowa znaczenia nic jeaj 
n a& en ta rn em , to jednak bez większości w 
i i .  encie nawet fery świą euznycb nie zdoła 
zetrj ić.

tiwodem  rzadkiego loagardjnszn w aferach 
sąda wiedeńskiego, jetsi fakt, z j  ostatn r  mowę 

22» i r tb a ,  pełną niesłusznym zarzutów dla 
ądn wydrukowano w c. %  r z ą d o w e j  drn- 

arni, by ją w 20—30 tysiącach egzemplarzy 
zrzacić pomiędzy Niemców, i to pod jaskra- 
ym tytułem : N *um rths Bede uber das Ver- 
dltnis der Begieruny m r  Ldnderbank. Czy 
ząd sam chce dostarczać fermentu przeciwko 
obie ?

Do śledztwa sąuowegu w sprawie „Ringtea- 
ru“ dostarczyło ważnego naterjału posiedzenie 
ady s 'innej m. W iednia z dn. 20. bm. Na in- 
ćrpeaoję radnych Steudla i Somarugi odpowie

dział Włce-pre2. U h l, że an jedno zarządzenie, 
ydane w skutek rewizji teatru tego 31. marca 
r. (w skutek pożaru w Nizzy) nie było wykona- 
e Nad głpw>, tedy dyrektora Jaunera ściąga 

się b p z a , ale i organa m agistratu nie powinne 
wyjśię bezkarnie.

W konferencji z Christiczem (posłem se rb 
skim" w Wiedniu) zapewnił się hr. Kalnoky o 
przyjaznych stosunkach księztw a serbskiego z 
z Aust ją .

Vlrolnoje Słowo zaś poua^ cały dokument, 
iJójrego wymna, że hr. Kalnoky podczas swo

dsobliwsza, że o takiej konwencji nigdz ie in d z ie j. 
nie było dotąd wzmianki.

Nowa spółka francuska organizuje t :ę w W ie
dniu i podała o koncesję na „Morski b u *  dla 
krajów korennych" (M aritime Landerbank.)

Pruski podsekretarz stanu dr. Basen, o któ
rego misji dc Rzymu wzmiankowały wczoraj te
legram y, bawi tam  już od paru ty g o d n i, i ma 
prowadzić rokownnia poufne z Watykanem.

Zwycięzki w procesie z R ustaicm  Rocbe- 
fa te, ma dziś stanąć znowu przed kratk i są
dowe o obrazę honoru p Chalłemel - Łacour, 
posła francuskiego w Londynie.

W Petersburgu krążył* dnia 79. b. m. po 
głoska, że car rozw ązsł Bświętą ligo" młodych 
wrystof ratów, którzy się spiskowo zorganizowali 
niby dla obrony carskiej i.scb r. Jeżeli to prawda 
to zapewne i do „świętej ligi" i&witsł duch ra- 
wolnnji.

Z Petersburga donoszą pryw atne telegram y 
dnia 20 grudnia. Już od dłuższego czasu mię
dzy indem wiejskim estońskiej części Liwowouii 
dawało się spostrzegł* ć wzbudzenie. W okręgu 
Werro (powiat Darpaeki, zrobiono zamach na 
podeszłego pastora Hofet#, daiąc do niego trzy 
strzały, z których jeden ranił go w biodro. Niu 
rządkiem! aą też podpalania. L nć wiejski jest 
niewątpliwie podhrrzany w ogoie m,.az ag itato
rów przrciw  władzom i ludności niemieckiej.

Porjadok p isze: Jak  nam donoszą, sekretarz 
stann baron Nicolai, uizynił ob ecn e  przedsta
wienie, którego traśeią jest obszerniejsze uwzgięd 
uienie wykładów literatury polskiej w uuiwersy 
tec'.c warPtaw «kim, któryto przedmiot do tej po
ry  włączony był do katedry tilobgti ułowi, ń- 
skiej i jako taki ograniczony był do rozmiarów 
nie czyniących zadość wymaganiom naukowym. 
Sketk iim  tego istnieje zamiar poruczyć wykład 
iih-retury polskiej w uniwersytecie warssawskim 
specjalnemu profesorowi zwyczajnemu nie usta
nawiając jednak specjalnej katedry.

Za prześladowanie Żydów p o c i ą g n i ę t o  
w okręgu Odeskim 1269, w Taganrogn 117, w 
samej Odesie 220, w Berczówco 120, a w Gol
cie 27 indiwiduów do odpowiedzialności. Skaza
no zaś w Odesiu 133 osób.

Statek „Jeann tu", którego załogę po ozęśei 
wyratowano reruz przy ujściu Leny, był wy- 
sztyflowauy w t. 1877 przez A m erykar u* B u -  
netta (wl sc.cie.a dziennika Newyork-Herald) 
na wyprawę podbiegunową, i zagiaąl był bez 
wieści, choć kilka statków wysyłano pierwej u l  
o d szn .an h  jogo śladów. Cudowne uratowanie 
resztek osady po upływie czterech lat na:ezy do 
prawdziwych cudów.

źby, tytuł i charakter radoy skarbowego, z uwolnieniem j Akcje banka wiedeńskiego 845 — kredytnwsgc 356-60, 
od taksy. — Oficjał kancelaryjny ^rzy ministerstwie o- j Lo„dyn 116 Ul pr*br° Napoi łond’oi 9'42, On-

cat c j t .  men. 8 61, i09 mar< k niewielkich 68'2 J.
W ied eń  21. grudniu godzina I  min 25

brony krfjowej, 
i

Aleksander P i s k o r z ,  otrzymał tytuł
Lc*»

Ahoje
Akoje kolei porada* wej 148-—.

(D) W ied e ń , 22. grudnia. Teatr nadworny bę
dzie w skutek nakazu cesarskiego zamkn ęty na 
czas cd 23. grudnia do 24. stycznia w c .la  
przs^ęwzięcia potrzebnych rekcnatrukcyj. Człon
kowie teatru tego dadzą w tym czasie szer*g 
przedstawień dramatycznych w operze nadworuej.

ifufcartiszt x2. grudnia. Poseł anstrjaeki hr. 
H r y o s powołany zosiał do Wiednia w celu 
złożenia sprawozdania, a tymczasem kierować 
będzie spriw am i poselstwa baron S a l s b e r g .  
Romanul mniema, że wyjaśnienia, jakre hr. 
H o y  o s da w Wiedniu, przywrócą prawdopodo
bnie serdeesre stosnuKi pomiędzy obydwoma pań
stwami.

R zy m , 22. grudnia. P opolo romano zamieszzoa 
energiczny artykuł wstępny, w którym protestuje 
orzebiw wszelkiej obcej ingeremr-j' co do Rzymu 
1 twierdzi, v,e możnaby wprawdzie przedsięwziąć 
w razie potrzeby rewizję nstawy gwarancyjnej, 
ale nie w tej chwili, gdyż zdawaćby się mogło 
że Włochy ulegają presji mocarstw obcych.

B e rn  22. grudnia. Rada narodowa obrado
wała nad u stav ą  związkową, o środkach przeciw 
epidemiom nieDezpiecznym 1 przyjęła 90 głosami 
przieiw  28, paragraf o przymnsowem szjzapieni 
ospy.

W i e d e ń  22. grudnia. Cesan pozwolił p. Euge
niuszowi K u c z y ń s k i e m u ,  honorowemu sozretarzowi 
poselstwa, przyjąć i nosić order włoski bw. Maurycego
i Łazarza — Raaoa nadworny w najwyższym sądzie, 

ego Ostatniego pobytu W I  atersbuigu zawarł Feliks D o ł ż a ń s k i ,  Otrzymał z powodu przeniesienia 
fondjalną konwencję Z Giersem, mocą której Au- j W stały stan spoczynku wyraz najwyższego uznania.— Star- 
dl a | ma Zgódnie poatępyw ać Z Rosją WO wazy- szy inspektor podatkowy w Krakowie, Franciszek U s ar- 
s t k i #  sprawach półwyspn bałkańskiego. Rzecz » k i , otrzymał, w uznauin długoletniej i skutecznej słu-

charakter adjunkta dyrekcji urzędów pomocniczych.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 21 . grndnia. Csst rz zarządził uam- 

knięcie finrgteatru na czterv tygodnie, aby w 
śym czasie rozprow adzić  środki C6i«m zabez
pieczenia publiczności w ra :ie katastrofy.

W ied eń  21. gindnia. Kouiilet pomocy 0- 
trzymał w ostztuicu dniach i z prowincji i z za
granicy prośby ro d in , które w poża.zu teatru 
postradały swoich żyw'cielćw. Prośby te zostały 
natychmiast załatw ięnt, ponieważ komRet ma 
sobie za obowiązek — co sau zresztą gorąco 
zaleć ł namiestnik — aby potrzebujących pomo
cy, wspierać wodłng możności, bez względu ni*
! rzy,należność. Komitet nważa za pożyteczne, 
aby nietylko dzienniki, ale gminy i dnbzprBte- 
rw  poświęcili się tej sprawie i wymieniali w 
1 wy*h parafitch pozostałym nazwiska ofiar po- 
żarn. Nikt z potrzebujących pomocy niezostacie 
bez wsparcia. Komisji, wysiana z sądn krajo
wego oglądała pogorzelisko teatru i zanotowała 
wszelkie okoliczności, które u o g ą  mieć wpływ 
na prowadzanie śledztwa. Ponieważ gwałtowny 
wiatr ustał, rt/cpoczęto nspowrót dalsze roboty w 
wnętrzu teatru f rozpoczęto znosić mury otaczające 
proseeniniu. Z listy naginiónych odwołano znów 
40 osób.

B e r l in  21. grudnie,. Cesarz kazał wręczyć 
ambasadorowi francasi ieu n  p. St. V a 11 i e r , 
którego już zeszłego roku ozdobił orderem czar
nego orła, biust swój z m am u rn  wraz z listem 
podcklebnym, który Ambasadorowi vr imieniu mo
narchy oddał hr. H a t z f e l d .  HOTEL ZORZA. K. hr. Wod^iok' z Olejowtt, W

P a ry ż  2 1 . grudnia. Dzienniki Ogłaszają list p “zyr » z M arty»0W„, Z. Wiazn.ewaki z Eobrzan, L. 8: a- 
p. C a l l i u a c h i C a t a r g i ,  w którym on po- F wfowsKi z Przew łoki, B. Kuczkiewioz z Tarnow a, E Lo- 
w iada: Rząd rumuński dla uspraw ied liw ien ia^1*15-*™1* z Przem yśla.
odwoł&nia mojego z Paryża obwinia mię o to ,! h o t e g  a n g i e l s k i .  K. Potooki z Rakowy, A. K. 
żo skompromitowałem interesa R u a n rii  w sr.ra- ' jKno' ha z Obertyna, N. Puchalaki z PrŁemyua, A. So
wie Dunaju, przez karygodną n,eabałc ść W speł- i rocz/ński z Chliwuzan, T. Hulimaa z Chłopiatyna, M 
G'aniu misji mojej W Anglii, Ponieważ dotknęło Mniszek ze Skrarzaw y, W Kruszewski z Chorobrows, 
mego honorn, musiałem na zarzuty odpowiedzieć . J - A- z Lublan.
Ogło-zeaif.aa koraupomlencji Z o^ego czasu po- j HOTEL WARSZAWSKI. S Piegłowski z Podola ro- 
jniędzy m ną a ministrem B r a t i a n o ,  itó ra  wy-J syjtkiego, A. Bielecki z Domaszowa, 8. Gnatowski z

oół\iiionej !
Akoii kole, Alfóldskiej 

* koję kolei Lwor . 1 "  
,0<JD"̂ W*lohO- 

knle. Rtf*
gp ś  —•—, Akoja kolai A’oreohta —•—) W ęgiorsaie 
oblig jojc p jńjtv?a w tłoci i 97 7b, Guliayj- .-ie oDhgaoje 
i; ideiił-dr.u wjn# IdO-Ogj Luaw regulacji CHssy —'—, Lo«y 
tureckie 27 75. W łąferskn r*bta 119 80, Akcje banku 
związkowego 138*60, Akcje t a n  o drutowego — . 
Akcje kolei w§gier*ko-gRlioyj«kiaj —-—, Akoja kolei 
państwowej —■—, Eube, papierowy 1-241/,, Wągier?jjj? 
loiy 132* Mark. niew idki —. Dspojob. : bardzo stałe,

P W y ł  8% Renta 83 85
3 B f l in  2 i , grudnia gi oz 6 min. 4C Rosyjekis 

ionknoty ż l f ’9o Akoje kredytowa 616*50, Lombardy 
2 5 6 * GŁlioyieJda 182 76. Koiei Romańskiej’ 62* Ac 
strjaokie banknoty 17165. Po zan-Uniąciu sfieJ ;y ; kre
dytowe — Lombardy —*--.

T t iC ęTW hT abi*ioW  ~ s ćkia 21 grudnia. -  
W i e d e ń :  Psaealoa ia*26 da lz*7 G t l ,  3ytj — d 
—' — *ł-« j5u»jai«t —'— do —* — knkttradza —* 
da u l, owies do —■ sł., okowita ssr lC.uu 
liter proomt S2-50 du 82*76 st — B u  d i  P e s z t  
Petsnloa 100 slgr. ł r a  wiosnę) 12 80 do 12*82 d ., rsei X
(na sierpień-wrzMien) k! B e r l i n :  Peimiloa ż »l
(na grudzień) 219*60, Syto — —, rjlritKJ U m  48 60 
de j rzepakowy 6 8 —. — B s o z s o i n :  P ło n ica  — 
rzepS  — . — P n r y f i :  mąk* 159 kL«. 65*26, olei 
ri6«:a-'cwy 9380, spirytoa — , W r o c ł a w :  Pweufof 

—*—» «wŁ*» —*—, apirjtua —- kuk:*?naiŁ
. K o l e n i a  ; Pszssroa —*—.
N a f ta .  W i e d e ń  22. grudnia: 1 &1/, do 15*/,. 

B r e m »: 7*05 ao —* - .  i t a n b u r g :  7 2 0 , »s
grudzień 7a0, ni grudzieńłstyczań 7*60. A n l r  e p j a  
na grudzień 18, ^ u w j Y c r ^ :  7*/,. F i l a d s l f i a :  7.

juśnia wzajemna zapatrywania nzsze ua Elano 
wisko jakie zająć wtedy należało. Koresponden
cja ta nienadużywa zaufania l&dnego rządu, nie 
zawiera tajemnicy stanu, a dowodzi tylko, że 
spełniłem moją powinność.

P a ry ż  22. gruamn. Ponieważ w wielu miej
scowościach w Niemczech i aa granicy auatrja- 
ckiej skonstatowano zaiazę bydlęcą, przewóz by
dła, skór itp. 1 Niemiec, Luksemburga i Austro- 
Węgier, tak  lądem jak  wodą został zakazany.

B u k a re sz t 22. grudnia. Poseł austrjacki, p. 
II o y o s , ma dz*ś odejechać do W.ednia. Spra
wy legacji załatwiać będzie pod nieobecność jo
go radca legacyjny Salsberg.

M ad ry t 21. grudnia. Na wczorajszym przed
stawieniu w teatrze aNowedndes" na rzecz ofiar 
p ita ic  w R ingtheatrzj byli obecni królestwo i 
eała rodzina królewska tndzież raprezentacei 
Austrji i Włoch. Dochód jest baidzo znaczny.

Rzym. 22. grudnia. W senacie trwa rozpra
wa nad budżetem ministeistwa spraw zewnę 
tianych. Z powodu wniooku C a r a c e i o l a ,  który 
żąda przedstawienia dokumentów w sprawie Tu
nezji i wyjaśnień w kwestji Dunaj a, oświadcza 
M a n e i n i ,  że Włochy ani pośrednio ani bezpo
średnio nie uznały traktatu Francji z Bejem. 
Anglja zdaje się trak ta t milczkiem uznawać. 
Przedłożenie dokumentów jednak byłoby u edo- 
godnem w tej chwili, ponieważ Francja przyrze
k ła  „czynić wkrótce idnośne propozycje, Które 
Włochy zbadają sumiennie. W kwestji Dunaju, 
zdaje się ministrowi, iż duch traktatn  Berlińskie
go sam przez się pazwula na wspólną kontiolę 
nad wykunaniem regulaminu dotyczącego żeglugi 
na Dunaju.

Ukrainy, A. W aligórski z Przemyślan,
HOTEL LAZARUSA. A. Alasr z Tarnopola, M 

Krewer i Winkler z Tarnopola, D. Kranz z Niebyloa, 
S. Margulies 7-9 Stojanowa, M. Ehrlich z Kryatynopola.

Do n a b y c ia  w e w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h

*M A T X A*
poemacik d la dzieei składający się z d w t r ś r e  
obrazków z maleńkiego świata, opisanych wier

szem przez
W ł A d ^ H i n w a  B e ł z ą

Cena tej książeczki, wydanej piękDie i mo
gącej stanowić miły podarek na Gwiazdkę wy
nosi 50 c t . , z przesyłką pocztową 55 ct.

’9CTaaaas».75«iś«B*w0®as lsssssssswafsfftsd .-1

Podziękowanie 
B an k o w i w z a je m n y c h  u b b zp ieczeń  „S la ria ."

Dnia 28 sierpnia r. b. ponieśliśmy szko
dę ogniow ą, a już 30. sierpnia przyjechał p. li
kw idator banku „S h v ia ,a który likwidację szirc 
uy starannie i kn naszemn zupzinemn zai.awo- 
leniu przeprowadził i zaliczkę na wynagrodzenie 
zaraz wypłacił, resz.a :,aś wypłaty wynag.ouze- 
nia nastąpiła w krótkim  czasie.

Przy tern podnosimy, że także Oleksa Drc- 
b eń k o , pomimo tego, żc naleźytośd premijnej 
w  ozuaazonym czasie nie zapłacił, o triym ał cale 
wynagrodzenie. Przy takiem  postępowsnin banku 
,SlavX'.‘ czujemy się zobowiązani złożyć publi
czne podziękowanie i polecamy bank „cS)avia" 
wszystkim szukającym nbezpieczema jako zn1: ład 
snm ietny i dbający o dobro swoich członków.

W Czechach, pow. Prody, 21. Ustopada ] 8b l 
Hnat Marcszczyn , Anton M aruszczyn, Ilko 

M aruszczyn, Bemko M atwijszyn, Stefan Matwij- 
szy n , T y m ie  Drob ń k a , Petro M ykuła, Cleks™ 
Drobeńki , Tymko K lim aszew ski, Kost Michnie
wski Ja ró b  C zech, Pawła C z:ch , Iwan Mi^ru- 
tfz zyu. 3036 1— 1

Przyjechali do Lwowa dola 22. g -n d n a .

B i t  W L k t f t i  W e k
operator,

były Idlknletni asystent kliniki chirurgicznej krakowskiej 
i kliniki chirurgicznej Dra Rydygiera w Chełmnie (Prasy 

Zachodnie)
osiadł w e  L  sw o-w i©  ulica Domiuikauska 1. 5.

Przyjmuje cnorych od lOtej rano do lszej i od 
Sciej do 5*ej po południu.

Po cięższych operacjach mog;_ chorzy pozo
stać u mnie przez czas dłuższy i w tym celu rezerwuję 
dwa pokoje. 2988 £ -6

T e l e g r a f # t r a n y  k u r s  w ie d e iL o J .
W iedeń  23. gri dnia godzina 10 min, 40 Akoje 

krtdylawo 359 75, Anglo-Afibtr. 150 —, Akcje banku 
Union 243 2). Kolej Ku T„ Lad. 809*60, P o ła ta  160 25, 
Bciia pap. **o';-a — , Lioty asto wiw gul. banka hipot. 
—'— Gelioyjskio obligacje indenuu^acyjne — Gaii- 
oyjiłki br.ct ru#ivkalay —*—, Lesy z rokn 1860 — , 
!Saisoleond>-r 9*421/a, Hnbel papier 1*24. Uspeeobiun.e 
bardzo stałe.

W ie d e ń  2 1 . grudnis godAna b asln. 40. —.
Jednolity dług Pańatwa w banka. 77*-*, w arebrr« 77-9C, 
Rentą w złocie 93*55. Losy pożyczki e rokn W '  188*35,

Dnia 21- grudnia. żądają 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcie za sztukę i, 200 zt.
Kolei "al. Karola Ludwika 308

„ X wowsko- Czerni o"*.
Banku Hipotecznego ga .

„  Kredytowego gal!
II. Listy zastawne na 100 *t.
Tow kred. ga?, 5!/„ w. a. 101

» » » 4°Jo Jł
ii j! » fi/o »
’> )> >> 4„lo ”Banko hip. gal. 6°/0 „
>> >i » fi*/e >i
„ n u 5°/o Prem-

III. Listy d łu in e  na 100 zł.
' Gal zakł. kred. włość. 6°/,

») » » » 'fi lt
Ogol. roi. kred. zakł. dla 

Ual. i Buk. 6% los. w 16 1 94 —
IV. Obtiy. nc lOt *t. 

Indemuizacyjne galio. . . 101 70
Komunalne gal. Zakładu 
Kredyt- włościańik. 6°/, 

Pożyczki kraj. 1873 6°/,
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holeuderski . . 5
„ cesarski . . . .  5

20 frankowka . . . .  
Pół-imperjał rosyjski .
Rubel rosysk. srebrny 

„ „  papie* o'wy
lot* marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w srebrze . .

Wiedeń. 21. grudnia.
Obity- długu państwa.

Renta papierowa . .
„  srebrna . . .

zł ita - .
z r. 185a 3'/,°/o • ,
„  1860 4% 500 zł
„  1860 4% 100 zł. 136 

1864 . .
1864 »/, . .
Como-Kenten

Obtigi i'..' .anizacygn
Czeskie .........................
B ukow ińskie...................... 101 50

Los”

»
•>

ożywa się z nieza
wodnym skutkiem 
przeoiw kaazlea
serw* «fy«. kaw 

rem, keSiMZKWłj "b^sssBsss! I w nsIL i
• •rilnlrB p!*p«łe*»r*. 2603 E0_A8

!{adaw?lr,is lekarzy o^oryoh. Łyże- 
od kawy Uwstarcsa. W Paiyżn ulioa

w Dijobr^yosn w apt S. Dobrzymeeklego 
w Cheraiowoaofe w ayt. ? Oollohowatiegn,

Realność
z togpodera i  po lem  w  Prze- 
m yjślu  n a  P o d g ó rz u , je s t  k a ż d e 
go czasu  z w oln e j r ę k i  do n a 
być ia  B liż sz a  w iad o m o ść  w  
h a n d lu  W . E . B rz u c h o w sk ie g o .

3 >27 2 - 3

Od w ydaw nictw a.
W obec krążących pogloiek o mające 

s ią p ić  zmianie w ydaw rictw a i redakcjj 
Jazety  Kraków ikiej,“  mamy zaszczyt za- 
iadoroić, łe  „Gazeta Krakowska* pud tąż 
n ą redakcją i w  tym sim ym  kierunku
yfhodzić liątzie, z tą tylko różnicą, ie  
, ikutek poparcia, jakie znalazła u Szan. 

ll iliczności, dziś już ceny przedpłaty zniża
i fa p u ją co :
W  Krakowie rocznie w a. złr. 10*—

„  kwartalnie „ „ 2*50
„  miesiączme „  J; i-_ _

V, przeiyłką rocznie „  „  12-—
„ kwartalnie „ „ 3-—
„ miesięcznie „ „  l ' -

Preuumcratę przyjmuje administraoja ,,Ga- 
Krakowskiej“  w  Krakowie. Naleiyrość 

umeraoyjną najdogodniej przełłać z. prze* 
m poczto w yr 3038 8—P

P 8 Z C Z E L  A J K Z i  
Czasopismo dla pasieczników

W ła ś c ic ie l  i  R e d a k to r

D r *  JbC* <5I k i
w Gn eźnie.

Prizczekrz rozpoczyna ze styczniem rok trzebi; wychodzi raz ua miesiąc 
w objętości półtera arkusza.

Prenumerata pa cały lok wynosi ua pocztach austrjackich lub wpiost 
w Redakcji trzy  marki niemieckie. 3035 1 —3

Piwa (tan elffiDopi) flaszkadL
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić szanowną publii-zu >ść, że w jego 

głównym składzie piwa butelkowego, przy ulicy SykstusKiej I. 18, dostać 
można następujące piwa w butelkath z najznakomitszych browarów po 
cenach jak najumiarkowań»zyeh, a mianowicie :

Piwo okocimskie.
Piwo lwowskie.
Piwo szwecliackie 
Piwo pilzneńskie.
Damskie piwo okocimskie.
Porter krajowy wyrobu Gotza w Okoci m: \ 
Czarne p.wo (bok).

Zlecenia tak lwowskie jak  i z prowincji załatwiała ja ’- najrychlej, 
a prócz tego utrzymuję na składzie następujące piwa eksportowe, 
mianowicie:

Okocimskie. F i!zne£sk?6 i sz^ eck ack  e.
Ten gatunek piwa wyrabianym bywa z najdelikatniejszych mate- 

rjaław i jest obfity w młuto i d. brze wywarzono, dla tego m, że być 
polecony dla cierpiących jako lekarstwo; trzymam je na żądanie lekarzy. 

Polecając się łaskawym względem piszę się
z w j sokiem poważaniem

r4 3  t e  s i  ©  «  © r .

Nr.

jj
jj

CYGARNICZKI
b n r s z t y n o w Te

toczone, nie lane,
poleca podpisany stład  fabryczny po następujących tanich cerach :

Na papierosy lub cygara Virgini»^: 
Nr. I 16 om. d ł u g a .................. złr. 3

II 9 „ „    jj*-0
III 8 „ .......................... ....  ; • ■
IV 7 „ „  J-fi*
V 6 „ >]    1 _

ą płacą żąd-.ją płacą żądają płac1*

304 60
f.licyjekla......................... 101 — 100 75 Żeglugi par. na Punsju 118 - 116 —

Niższo-auatrjackie . . 106 — 105 — Keglewicha . . . 18 50 18 —
-  174 50 Wyższo-aus .rjack-'e . . ------- 103 — Krakowskie . . . . 21 50 21 25
-306  — S z i ą s k i e .......................... — — 108 — Miasta Budy . . . . 42 — 41 —
- 258 - S ty ry jsk ie ......................... 104 75 104 — P a l t f y ..................... 38 25 38 —

3j imingrodzsńe . . . ._ 99 75 Rudolfa . . . . 19 60 19 - -
0100 80 Węgierskie . . . 99 75 99 — S a l m a .................... 64 — 50 50
0 96 70 „ j  klauz. 1867 99 — 98 50 St. Geno.s.................... 50 — 49 50
0 100 80 Obligi poż. koioi węgier. 184 50 134 - Siau. Bławowskie 25 75 25 25
5 92 75 Renta węgierska złota . 120 10 119 00 W adsteina . . . . 80 75 30 25
0101 60 „ ,, za kolej wach. 98 — 97 75 Windischgrłtza . . . 89 50 89 —
-  99 — Akcjt bankm-if.0 102 40 Anglo-Austrjack. Baniu . 150 25 149 75 Obtigi pierwszeństwa.

94 25
-101 -

Ziemskie kred. węgiersk. 298 - 292 - Albrechta ..................... 94 75
„ „ austriackie 

Zakład kred. d. hanu. i pr
285 — 279 — E lż b ie ty ..................... 99 25 98 75

0 98 - 858 25 358 70 Ferdynanda północna • 05 - • 101 5(1

-  92 -
„  węgierskie 

Bank depozytowy . . 
Tow. oskomo, niż. anstr. 
Gal. Banku nipotecznego

354 25 
296 -  
895 —

353 75 
292 — 
890 —

Franciszka J 'ze fa  . 
Gal. Karola Lud. I. Em

51 11 55 li* 55

10 i 30 
100 -  
<02 25

101 90 
99 75

102 —
0 luO 70 Koszycko-Oderbergska 

Lwowsko-Czern. I. Em.
96 - 94 50

dla handl. 'prz. . . __ ___ — _ 94 90 94 50
0100 - Austro-weg. Banku N.-B 

Unionbank.........................
850 — 848 — „  »  »  D- !» 100 75 ?00 50

-101 — 142 90 142 70 Rudolfa......................... 99 75 99 50
5 20 55 Wied. bankrerein . . 140 — 140 2 Siedmiogrodzka 92 50 92 —
5 24 76 Akcje kolei. Kolej państwowa . . 177 — 176 75

,, połudn. (Lombr.) 
„ Cisań. towarz. .

181 75 181 —
3 5 58 Kolej A lbrech ta. . . ------- _ _ 102 — 101 65
3 5 54 Alfold-Fiume . ,

i  ł. n 175 75 174 75 Węg. gal. Łupkowska 93 80 93 60
Zeglugii par. na Duuaju 
K--ej Elżbiety . . . .

574 — 
218 —

573 — 
217 50

7 9 87 
7 9 66
5 1 50 „ półn. F erdytanda 

„ Francis :ka Jozefa .
2560 2555 W u l u t y.

5 1 28 193 - 196 50 Dukaty ważńe . , . 5 63 5 61
0 67 95 „ g. Karola Ludwika 

„ Koszycko-Oderber. .
803 - 307 50 20 frankówki . . . 9 43 9 42

0 99 60 148 25 147 75 Imperjały rosyjskie 9 72 9 70
5 99 25 „ Lwow.-Czern.-Jaska 176 25 175 50 Funty szterl. angielsk. 11 88 11 82

„ Półnoo.-au8t,rjacka . 283 25 232 75 Liry tureckie złote 10 73 10 71
„ „ „  Lit. B 261 - 260 50 Srebro :a lOO zł. . . __
„ 2  id o lfa .................... 174 25 173 76 Kupony srebr. za 100 _________ T , ___

5 77 — „ Siemiogrodzka . . 170 50 170 — Marki niem. za 100 mar. 58 25 58 30
0 77 90 
5 93 60 
5122 75

„ towarzystwa państ 
„ połudn. (Lombardy) 
„  CisausL

3*22 50 
147 75 
262 —

329 — 
147 25

Ruble papierowe . . 124 25 123 75

251 -
133 — » w98?- S- Łupkowska 166 75 166 60 Warszawa 15. grudnia.
135 50
172 50 L o s y . 4% Listy zaetawne II. —  — —  _

3170 50 Regulacji Dunaja . . . 119 — 118 50 kupon — — — —.

i  32 — Premiowe Wiedeńskie 132 — 181 75 5°|0 Listy zastawne 1869 98 - _ _ _

>i Węgierskie 128 — 122 25 kupon 245 — —  —

105 25
,, Turewue . 

Kredytowe.....................
27 70 27 80 i°|0 Listy likwidacyjne 86 20 —  —

182 — 181 50 kupon 20 — —  —

)100 75 Klary .......................... 41 - 40 —

u n n <.H£.,Vte8 L> Ł.:V.JS£i

I  12 cm .
S  10 „

Ul 9 „
IV 8 „
V 7

VI 6

dług--
»

> 1

n

. złr. 5*~
* )» 4-~
• »j 3*—

280
2*
1*80

Jest to złu-

Mają być używane bei. wkł»d'<i p n n k o re j.
Za pomocy tych nadzwycLuj nizkich cen pragnę usunie zupoi.ue 82 o iliwe 

zdrowiu imitacje i zachjwać uzasadniony reputację oursztyu 1 natur.iiuego, we 
wszystkich tych emitacjach nie ma ani ślidu bursz.yn st-.adajy e ę ona z ko 
palu, a sprzeda caue bywajy jako cygarniozki z lanego bursztynu, 
dzeni ■; nia ma bowiem c y g  .caicz-flfe  * l a n a g o  b a r s z t y n u

Ceny pra^dsi wych cygarnltaek pianko wych.
F a m a  ejliadrowa «  oto <

Dla cygar- Np papierosy lub cygan  Virginia:
13 cm. d łu g a ....................z łr  3 50 Nr. 1 13 am. d łu g a .................... złr. 2*
52  ..............................................2*50 i s  II 12 „ „ ................  „ 1*.'

III W „ „   „ l i i
Nr. I 

II
III 11

X2

. złr. 3 50 

. „ 2*50
.. .. • ,, 2* 

v  9 „ „ ................  ;, X50
^  ® _ j> ................. ” 1  . , u

Jeżeli się towar niepodoba, ohętnie go clmieuimj  lub zwrócimy pieniądze.
Odprzedawcom rabat. Zamawia s.ę zagotówk^lub pobraniem pocztowem pod adresem
2"93 9 - 13 W . IB Iona W W le d u t a ,  X  Dumpfgasse, 11 .

IV
V

H l i 4,' I ’ -'i?4 .4 , 4 4  ̂  ^ 4 1 4 * ^ 1 4 1 4 * ^t Zmiana lokalu.
^  S k ła d  a k s a m i tn y c h  i  j e d w a b n y c h  m & te ry j  ^

1. Hermansky f
przeniesiony kostał z dniem Ib. Grudniaprzeniesiony został z dniem 15. Grudnia 4

4* p r  W ie n  7 . B e a i r i i r ,  n a r ł a h i l f e r s t r a s s e  V r .  2 d ,  4
A  E o k e  d e r  S * tifv a  a s s e  2924 14—lb  A

Ces. król. austr. nadworny dostawca

ferfcn Loeftg Boli
FABRYKA

W) bornych likierów holenderskich
w AnLSterdamiei890 n 12

założona w roku 1575
Filia: ^  W ied rn i, J ., Am H of Nr. 3 .

Linierów z fabryki naszej dostać możni, we Lwowie we wszysAich 
znaczniejszych handlach korzennych.

. ..

L. 1228. 3037 J— 1

Wydział powiatowy br?:ezański w myśl §. 80. 
us?t. o repr. powiatowej podaje do publi z ej 
wiadomości, iż budżet Radj po*vktowej brze- 
żańskiej na rok 1882, p.cząw^zy od dnia 6 . 
grudnia b. r. jest złożony k an d lan i W y 
działa powiatowego do przejrzenia przez po
datkowanie w powiecie.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brzsż&ny, dnia 17. grudnia 18 8 1 .

Prezes



DZ1ENN! K POLSEl.

Poleca
znany z taniości
i m m m  toism

MAGAZYN DAMSKI

omila mmmm
we Lwowie* ulica Halicka 1.4.

C H U S T K I
_______ w łó czk o w e , kam asza._________

H A L K I
su k ien n e  i tr /k o ts .

C reppg jedwabną u i m f  i kolorową,! 'n 7 ~  Orcnki, Gipiury, Blondyny, I] 
G rz t , ru m a m a r in , (irenadino } MW  zje, Tiul brukselski, Siatki 

F ro n -F -o u , Materyjki do ubler»-| podwlokania, Siztki «<rou, Materyjki do ubier- 
nia kapeluszy. | jjfł >w§

Iliu  
dc

jed w a b n e  n a
A kr-.m it, W elw et, Byps, Atlas, 

Lustryng, la f tg .  K lot, Brukse- 
ling, Croisse, Glasperkąle, Podszewki 
w rękawy.

SO

W elomki »oto we z łokcia, Liep 
pe de Lisse Mól, Liu*, Tar

ła tan y  na su k n ie  
kolorach .

|B lo h ir t in g i ,  R o n es . Ba ;y .t, P erb a lJ  ■ f ,r ?<?zle jed w a b n e , szn e llm w e . w *ł-  
H I  K r e to n , M u sz lin y , O rgantynr ~  m a n ę , K rep in y , S p ięcia , G uzik i,

U J  orsety paryskie od 1  złr. ? 
do 5 zjr. Doszuzoohrony 

zlr. 80 ont. do 10 zir. Płaszcze 
przemakalne, Kalosze rosyji

• * . Ł ŁU.Ol«;U 1UUSA11UT t
w e w szy stk ich  p j^ tń0 5 ^ ,  i  n ieb lipb ow an e.

2869 6—'  5

K A L O S Z E  r .  » i  f e k i e  
M E b Z d K I  f i l c o w e .

Ł t t t s h a m c e  f r o m ń n b i e n i a  { g a m i e j s c o t r e  t v i j  h o n u j i %  s i ę  j a  t  n a ź s j p i e i  s n i e j  i  n a j a ^ u r a t n i e j

Taśmy, Sznnry, SzuUś i wszelkie 
ozdoby (tzmcklerskie.

feUlartnszki płócienne 1 cer
Powij acze. Czepeczki, Podbról 

i kaftaniki haczkowa&ę, Kre*, 
Warkocze l Imitacji wlotów.

M
N

v

£
=
c

-s
• H

&
s

i i
9

O 3 5 ° | o  zniżone ceny dla kupujących
w w j ^ w o s s t  n  w m u u a J l c ^

Stosowny podarek świąteczny.
Karty pamiątkowe z podróży Cesarza Franciszka Józefa I Fotografje ozdobne 
w pięknej okładce z 20 kartonów pierwszorzędnych malarzy polskich, wydane 

nakład 3m E .  T r z ę m e s k i e g ©  we Lwowie, Hotel Europejski.
Za zezwoleniem Jego cesarskiej Wysokości cesarzewicza Rudolfa.

1 . Wja d cesarza do Kśmkbwa, Juliusz Kossak.
2 . Cesarz w gr bauh króiew. m Wawelu, Jan Matejkc 
3- Cesarz wśród Krakusów, Juliusz Kossak.
4 . Cesarz na Wawelu, Tadeusz Ajdukiewicz.
5 . W pracowni Matejki. Juliusz Kossak-
6 . Okrężne na rynku Krakowskim, Tad. Ajdukiewicz.
7 . W esele krakowskie przed cesarzem, Jul. Kos'ak.
8 . Cesarz wśród ludu w Sukiennicach, Hipolit L;piński.
9 . Deputacia włościan w Krysowicach, Jul. Kossak

10. Przyjęcie Cesarza na dworcu we Lwowie, A. Ko
zak. ewicz.

1 1 . Przyjęcie Deputacji Rad powiato»ych, Frm-mek
Tepa.

Cena Albumu większego rozmiaru zawierającego 20 kart 
,, „ gabinetowego formatu 20 „

1 2 . Todanie prośby, Wojcieih Kossak.
1 3 .  P r z y j ę c i e  w  D r o h o w y ż u ,  A l e k s a n d e r  R a c z y ń s k 1.
14 . Bal w ratuszu lwowskim, Jubusz Korsak
1 5 . Cesarz u św. Jut Antoni Kozakiewicz.
16 . Przyjęcie w gmaetu sejmowym, Hnr. R0H.1 liwski.
17* Cesarz w szkole leśnej we Lwowie, A Grabowski.
1 8 . Wes*le Hucułów pued cesarzem w Kolcmyi. T 

Rybkowski.
19* Cesarz w Borysławiu, Wojciech Grabowski.
20. Pożegnanie w Łupkowie, Wojciech Kossak.
21. Kaseta.

ozdobnej teczce
3026 2 3

30 zlr. 
12 .

Do nabycia w Zakładzie fotograficznym E. TRZEMtSKIEGG 

Fo Świętach cena będzie snowu p daiesiona.
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B I U R O
ftmrzraii m m M

w  K r a k o w ie ,
przy  u lic y  M ikołajsk iej, pod  lio zb ą  485 , 
p o i  k ioru n k iem  A .  I ł ^ m b o w t .  k l e j ,
ou leca  S zan ow n ym  rod zicom  i op iek u nom  

.n a u czy c ie lk i, o ch m istrzy n ie  i  b on y  naro- 
jdowuśc p o lsk ie j , fran cu sk iej. n ie m ie o k ie j |frajjCQ
i a n g ie lsk ie j , p rzy jm u je  na m ieszk a n ie  i w J  ,  , »  m  * j
s tó ł  n a u c sy c ie lk i p rzy b y w a ją ce  za sto so - ^  [T M  l t l  ł  F I C S l .  
w nem  w yn agrod zen iem . 2 '31  1 0 —101

Eosz 5 kilogramów
P n m  A c A c z y  8 0 —35 sz uk 185. 
C y t r y n  40—45 sztuk 1 złr. Q5.cn 
wybranych najlepszych Mesjyćskicn 
Przesełka bezzwłoczna pocztą s 
pobraniem o c lo n e  i f r a n c o  

Wszystkie inne owoce południowe 
p o  c e n a c L  e n  g r »» Cenniki

2662 1 9 -2 0

H andel t o w a r w  k o rz en n y ch

Karola Ba Wahana
we Lwouie ulica Halicka l. 23 

p  l e o »  2 ‘83 1-0

"W ę g ^ e r s k i©
T but. Presburg-era . . . z ł r .— 60
1 „ P resb u rgera  R is lin g  . „ -  9
1 Z ie len ia k u  sam oro d n eg o  I - -6

1 ”  ” ”  i t r  ”  * i1 „ ,, w y trą  n eg o  III „  1
1 „  ,, H e g e la isk i IV  , ,  l -'/0
1 , ,  M asziaczu  w y tra w n eg o  „ 1’2
1 „ T o k a j u ....................................... u  1‘ *
1 „  „ C hau sp a  -- p o w ey  ,, 2 50
1 „ R u st ra  w y śm ie n ite g o  . „  —-9
1 ,, B u la y  czer w ce  eg o  . ,, .6
1 „  O fu er-A d elsb erg era  czer w . ,, l ’2f

A . n « t r j n  c 5- i i e
1 bu t. B u rgu n d era  cz  rw o n eg o  z łr . 1T 0 
1 „ V  sla u era  S tifta  . . „  'J'
1 „  S b lu m b e -g e r a  czerw o n eg o  „  1*
1 „ K lo stern eu b u rg era  S tifta

b ia ł-g o  . . . . „  — -93
1 ,,  Y es la u e ra  S tifta  b ia łeg o  ,, — f)
1 , „ S h lu m b ergera  . „  1
1 „ „ „  G old ek  b ia ł. „  T 3*)

R e ń s k i e
I but. P isp o r te r  M ozel . . z łr . 1*K
1 ,,  J alian igbergera t , ,  8 ‘—

F r a n c u s k i e
1 b u t. S t. E s te p h  c zer w o n eg o

F odp :*»ny  n a  z ssz c z y t donieśdl 
S zan . P . T. P u b liczn o śc i, żel 

utrzyj* u :e

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  P IW A
w beczułkach po 25 —  50 lite r , 

m ia n o w ic ie :

Piwo okocimskie, pilzneń- 
skie i lwffwskre.

Z a n ó w  90 a  n s v.n te c z n ia n  jak 
o 8 ..p i* sz n ie j i n t ja k r r a tn ie j  i d la 
tego  po lecam  c ię  la a k sw y m  w *g’ę- 
dcm  P . T. P ub licznośc i,

Z  w yaok iem  p o w ażan iem
O .  W i a ź ę i ,  

we L w o w ie  ul. B< g u a ław sk ieg o  18 
3 i  1 3

S t. J n lie n  M edoc czerw .
(  h a te a u x  M a rg a o x  a 
H aut B arsac b ia łe g o  

„  S a u tern es „
M uscat L u n e l  
S zam pan a M oet & C h an d oa  
ró żo w eg o  . . . .  

S za m p an a  E u g e n  C liąu ot  
b ia łe g j  . . .

Szam nana S ty r y jsk ie g o  b ia  
ła g o  lu b  czer w o n eg o  

M adery . . . .
C h e r y .......................................
P o r tw e in  sta ry  .
R o zo lisu  z fabryki J E . h r . 
P o to ck ieg o

złr. 12  
» 1 2 ''

;; l - s o  
„ 2-53 
„ 2S

„ f c c

„ a :o

>, 2-56 
„  2-60 
„  2 BO 
„  26 0

»  — ■s t

D la zapewnienia Cię. ukochana, piszę, i  
wina jedynie po mej stronie, bo k4 ry 

marzyciel stczęście znachodii?  —  teraz ide
ałów ' nie m i, j»st tylko rzeczy w lstość nama
calna, obliczająca sw e korzyści i umiejąca 
sobie ich i nadal zapewnie —  tej rzeczywi
stości przebaczamy w szystko, nie żądamy 
nic, a poświę :amy całą i'tn ść sw ą  bez w a
hania ze wszystkiem P o sfępo'” anie T w e  
względem  mnie było zaws-.: z wielkim taktem  
i rozsądkiem, i zawsze oddalające wszelkie- 
mi sposobam i; czego ja pojąć nie mogąc, 
wydaw ałem  się dziwacznym i niezrozumia
łym . 7,ląd zamiast zbliłenia wyn-kly przepa
ście i przeszkody, k tó re  tylko wzajemna ifi 
łość porozumi wszy się , zwalczyćby mogła, 
aby zw ycięiyó  i szczęście utrwalić, o czem  
byłaDyś się przekonała —  dla mnie niebo  
było  głuche, a ludde kaleczą y i ostrzy jak 
głazy. —  D la Ciebie jedynie pow stało p 
kilkorazowem  widzeniu uwielbienie i mirze 
nie w  mej sierocej dussy, abyś była mą 
gwiazdą p a e w o d m ą ! —  O pnebacz mi me 
życzenia, ,e  teraz jeszcze pragnąłem, »oy raz 
w  tyciu widzieć T w ą  uroczą postać i u ły -  
szeć Twój srebrny g'os [a nie Twej k o le-  
tanki niepodobnej do C  ebiej. nie odoieraj 
mię słów  T w ych tutaj, błagam Cię, bo one 
mi wskrzesiły z o Lrętw iea ii —  bo oae są 
rosą orzeźwiającą dla muie, a b łogosław ić  
Cię będę -  nie lękaj się mnie i n ie unikaj, 
ja  znając T w ą ciocię, nie roszczę s: e pre-
tensyj żadnych, wszak każdy do siebie i do 
swej sympatji wybiera, aby s ę zadowolnić 
ukouhanyu przedmiotem —  a na mme cza 
sem wspomnij mile i myśl, jak o wiecznie 
niezmiennym wiernym przyjacielu. A.

w i l l
Q g ie r s k ie ia u s t r j3 c k ie

w butelkach na miary i w beczułkach 
od 4 -5 0  lit.

iraiuastle m i Koniak
• w  b u t e l k a c h

p o le c a  2992 5—6

Sarol Werner
bLlofny liany win

ul Sobieska Nr. 3, we Lwowie.

N A  GW IAZDKĘ
Zbiór pieśni z muzyką, marszów 

wojbka polskiego, wydauy b pod ty
tułem : J

„Wspomnienia r. 1830— 31“
przez J. Horo? łkiewicza.

lii.stiłc można u w ydaw cy we 
Lwowie, ulica Maj<rowska Nr. 3, za 
gotówkę :

tekst z nutami 2  zł. 80 ct 
tekst sam 1 zł. 20  ct.
Przy odbiorze dziesięciu egzem- 

plarzy jeden rabatowy. gggj 5

A. MAŃKOWSKI
Lwów, nl. Baliuła 1.17110 miast).

H a n d e l

krzepi, Delikatesów, Herbaty
i wszelkich gatunków s t a r y c h  
i zwyktych W IS f  w pierwszo
rzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za sumienny 

towar. 2897 12 - o

C udzień  św ie c e  d ro ż d ż e .
N a  żąd an ia  w y d a je  sp ecja ln a  cen n ik i.

O O O O O O u O i ż O O O O O O O O O O O U U

V OSMBIEIM WBi
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodaści.

Lekarce zalecają:

S R 0 P Ł E  O D R A D Z A J Ą C A
0 D r .  S a m u e l a  T h o m p s o n a .  0
0 Każdy flakon, który nie będżie zaopatrzony podpisem
0 pana GEL N. aptekarza, powinien być uważany za fałszer-
0  stwo i podrobienie. 2595 35 - o ^
0 W Paryżu Rue St. Lazare, 11. We Lwowie w aptekach pp
A Mikoiasoha i Zygm. R u tkera; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
«  skiego i Redyka; w Czerpiowcach u p. Golichowskiego.
0  © O © O © O O O s > O O O O C O © ©

a ^  , accO-
u f

&

Najtaniej
n a j w ię k s z y m

nabyć możra

A  W I J

I

dla dzieci
w  M A G A Z Y N I E

Henryka Mullera
w© Lwowie ulica H aliolit 1. 6,

j a k o t e i :
bardzo piękne przedmioty drobiazgowe do ubierania 
Bożego drzemka, jak : Lichtarzyki, Atrapki różnego 

rodzaju^ ! inne świecidełka azt. od 2 do 25 ct.
gflpr Zamówienia z prowincji wykonują się od

wrotną pocztą.
C enniki n a  ż ą d a n e  fra n c o  1 2983 a - o

JA  PC JD K JA ltK iK . I

U S S H i K U J M E R j L i

ciiinino-źelaziste wino lalap
prep arat p rem jow an y  i  prrea  z n a k o m ito ic i lek a rsk ie  M le-.«uy d e
DOpfS i nn*tro«fi»anja lrs)«rt Art «vhLL1 am « _   l . i  < •
l i s ia

i  o czy stc za n ia  k rw i, d o  azyb l i a g i  n to n ią c ia  br*ku  k rw i, na  
ik t-ofu ły , n ig  e o f , ch o r o b y  żo łą d k a , n a  c iu -p iu -  
uia  k rtan i, g  ird ła  i  p łu c .

Chinino •? © wino l la la g a
d aj d o sk on a lszy  órodek  d c  w zm a o u ien is  d la  o s ła b im y o h  d z iec i i  k  i  b iu t .

P rdapektp, zaśw iad czan ia  itp ., tu  Iz ieź t i m t  p r«oąr»ty  - n o i n  d ostać  przez  
r » ę t r a b V e r i e n d a n g i « D e p o t  a  F s b i U :  J .  i f C S i ł ł I C M E B t  
Im  K l n g e u l a i  t ,  K A m t b e n .  2612 26—25

S k ła d y  w s  w szystk ioh  ren o m o w a n y ch  ap tekach .
W « LwawłJ u apt. P. MUalasaha; w Krakowie n 0. E, Stiokmara.

n n m n

X X X M X M X X * * X X X i J M M X X X M X X X } ,  

N l o s U l W f l  Bracia Popow
-A-w -Ł.V-wK 3 c a  v  *  nadworni dostawcy c e z a ra  rosyjskiego.

PoniorfaŁ o l  dłuższego c z a m  s^tzeia«-*no byw ją  zam iast p raw d z i
wej rosyjskiej herbaty  Karawanowej rozm aite surugaty, założyliśmy o *'lem 
u rzym a1--a do .rej sławy rosyjskinj h -.rbity karaw aaowej i oobrouy P. T. 
pnbliuzaoś ii p rzed »z jen e ra ln ą  ajenoj j l  p.

- J f  r j p a i u  u p  na ~wm~ t f j p A « r i e .
O ryginalut. k araw an o -a n erb ata  n isz a , ktÓLej jed n a  lyżeo zk a  k a w o w a  

d a je  10 szk la n ek  n ajp rzed n ie jszeg o  n apoju , r o z sy ł? ną b yw a ty lk o  w  orygi-  
nalnam  o p an ow an iu

w  p aczk a ch  po 111 ’/* 1 fu n cie  w a g i ros. 

po  złr. 1*80, 5‘60, 6'50 w . a. bez o p ła ty  e łe  i franoo

d t wszystkich miejso za pobraniem pc uztow -m w raz z przepisem  
przyrządzania jej na spusób rosyjski przez p J .  F r o m m a  W O p a «  
W ie , Upraszamy d latego zw racać sig z zamówieniami tylko do wymienionego 
pana w Opawie. 2876 16—30

Z u p e łn ie  ś u i e ż y  t r a n p o r t
ze zbioru 18SI/82 r.

wjrbornej “VI
przez , S i i e s u sprowadzonej

BRBATY
chińskiej

a m ia n o w ic ie : ceu u
p i ł  kilo

N. 1. TA S^iU , Ł ółtok w iat arom at, z ł. 4-40 
,  2 . J U N T O J P f  ĆN, b ia łok w ia t. ,  3 60 

3. N - N D ź V N , cza rn a  arom at. .  8-— 
,  4 . S 0 U C F 0 N G , * i ia ło  n a rk o t. * 2  fit 

5 C 0 N G 0 , czarn a  fa m ilijn a  ,  180 
,  6. W Y S IE W K I z h erb a ty  .  1'iOl
, 7 .  a s n a jle p s z y c h  h erb a t a 1*60 
KAWA w  n a jp rz ed n ie jszy ch  ro d za ja ch  

n a j t a n i e j  se  h a n d l u

S t  Ju ru i9w icia
338 1 w e L w o w ie , w R y n k n  I. 42. 1 1—0

3013 8  3

do podłóg,
Lakiery do podłóg,
W ęże gumowe,
Pasy do maclilii,
Rury cynowe,
Maszyny do korkowania,

poleca

S k ł a d  f a b r y c z n y  f a r b
J Ó Z E F A  H A N K E

we Lw o w ie,
Rynek Nr. 29, dawniej cukiernia Ehrbara.

l a i i j

Ces. król. uprzywil.

Galie* Akcyjny Bank Hipoteczny.
Płatne dnia 1. marca 1882 r.

W ylosowane

6 ° | o  Listy hipoteczne
JL

kupony Listów hipotecznych
[wypłaca sc

K a s a  s t ó w  n a  Z a k ł a d a  w e  L w o w i e

za potraceniem triki
Lwów dnia 21. grudnia 1881 r.

MIGRENY I NEWRALGIE '

o  u a h a n A
G R I1H A L L T  c t  C le , Aptekarzy w Paryżu,

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym  jest do 
śm ierzenia na tychm iast_najsiln iejszego bolu głow y i m igreny Id o  w yleczenia rznięoiia

żołądkRi biegunki. Sprzedaje  sio w  pudelkach zaw ierających dw anaście  proszków  
D la unikn ien ia  fa łszerstw a, ż ą ’* * • • . . . .

O rim nult et Conip.TT 1 >- i . i

najsiln iej?
■io w  j
żądać na leży  aby każdy proszek był opatrzony  podpisei

j  fraf
, fabryczń

D ostać  m ożna w głów nych ap tekach  w PO LSC E i w  A U ST R Y I.

KANTOR W YM IANY
|  c. i wifF. piic. elcyjip Bgd̂d litecmio)
i  W E  L W O W I E
| j  i Plije Ltgoż w Krakowie, Ozeruioweacii i Taroopolii

sprzedaje po kursie dziennym
ncw wydiwane

| 5°|0 Listy hipoteczne, i
Listy te według prawa z dnia 1. llpca 1868 gg 

Dz. PP. XXXVII Nr 93 i uaiw. post. z dnie. 17. gi . 
dp.a 1871, mogą być użyte do 1 o ko wania kapitałów, * 
fundusaowych, pupilamych, kaueyj małżeńfikicli wo

skowych, służojwyoh, oraz i wadj^ją^

f (PrBadrult nia b id z ie  p'aoouy), 2945 l i '—0 '
ceu 'śrs-crj i > 9  7 . U J

U znanie III
jCattrjr w !«lk it madzie tzslug i i l it t  pocb w zlu j- 

za pr êybôns perfu ny l wody toaletowe.
W o d a  od zn acza  s ig  bardzo  p rzyjem  iym  i  d łu g o tr w a ły m  z a 

p ach em , zaatópuje p erfu m y, w od y p ach n ą ce , ooty  a rom atyczn e i  to  1 
u a i o w ą —  W oda lw ow ak a zy sk a ła  p o w sz ech n o  u z .a u '*  i  w z ię te  .u w l  
kraju  i  z ;  g ra n icą . P on iew aż w o a »  lw o w a z s  n ie ty lk o  jo it  z n a k u - |  
m ita  perfuiii*  d o  -lk -ap iam a su k ien  i  c b u s te z , Jacs u ży ta  ta k ż a  z a !  
p om ocą  r o z p y la c z a , daje bardzo  w on n r i m iłe  k a d z id ło , r^ *0J( 39  
1 1 z łr . 60 ct

W o d a  I 'ł fO » a in b f® f4  Posiada bardzó przyjemny i silny
zapach •, f in ty  do skrap lan ia  lukień i chustek, niemniej też u żgjt.
za rozpryskiwacza, 

oałej
Pół flakona 70 ct.

pomocą
daidło. Ceni całego flaroua 1 £0l

daje bardzo przyjemne i wonne

(Przedruk niebędzie płacony).

w i  M M -  t

W o d a  l a w e n d o w a  p o d w O J .a a .  ouszozegómii się nader przyjemnym 
orzeźwiającym za/>a. nem i uiyw r sig nietylke jako wodr pachnąca 
do skraplania sakień, chustek i mieszkań, lec? także jako woda toa
letowa ma cbtzeme zastosowanie w dr niskiej toalecie, czy to dc 
nacierania ciała lub też zmięszam. z w .d  do -nyoia, 'bardzo ko
rzystnie wpływa nn płeć i skórg, koma— ojąo i ohromąo ją  od wy* 
rzutów, zmarszczek i t. p. Cały flakon 90 ot.
Pół iiakuna 50 ct.

W o * 0  k o l e ń s k u  p o trA Jt- . •, która o wiele przewyższa swoją dobro
cią zagraniczne fL i jy p o  4'<, SO i 1-50. | j

H i« d r. L o l e ’ B id . flaAbny po 2 j, i 0 i 1 złr. " i
O c e i  t o a l e t e w ;  * Odznacza sig nader przyjemnym zapachem i jeat 

powszechnie używany® do odświeżania oiała skórzr nadaje jędrność, 
ozerstwośó i chrcr ! lą  od wszelkioh wpływów * skodliwyoh p o w ietrza  
Służy on również < o odświeżania i odwleczenia powietrza w salt 
na,oh. Cena 50 i 1 złr.

P e r i o m y .  
ma kraj
światów wsonodmen, Ess-bonąuet, JłUliefleurs, paozu— , 
mohowa, Opononaka, Ylang-Ylang, piżmo, perfnma litewska, fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pieszozotka, kwiat polski, kon
walii pierwiosnek, -óża, iip. flakoniki po 80, 60, 75 ot. l ‘&u i i 

N s - i e t U i  ( f i a c b e t )  z zam,oL"n paczulowym, .kwiatów  ^sohidnioh, 
konwaliowym, kwiatów Dol-kich , kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, różanuym. hsliotropowym ltd. po 50 <Ł 
1 sir., i 4 złr. b % 8V 10—C

W o d  f l o z l c t  w i  z zupauhimi: fiołek, heliotrop, Milleflenrs, Esi- 
Bouąuet, służą do naoie^anii oiała * skrupiania włosów. Flakon 1 zlr.

JA N  IHJŃATOWICZ,
m nfciater fh rm ao jl i  c h e m ik  -a d o w y .

F a b r y k a  w e  L w o w i e *  o l i e a  K o p e r n i k a  1.  8 .  
F i l i a  w  K r a k o w i e .  S u k i e n n i c e  1.  8 0 .

G ł ó w n i  o k ł a d y  w aptekaoh: w Stanisławowie u p. Sto* 
ohera, w Tarnopolu u p. Jamrugiewicza, w trzem >ślu u p. Nahlika, 
w Poahąjcaoi u x  EaazyJdewioza, w Stryju u p. Drąg orskiego, oraz 
we wszystkioh pierwszorzędnyoh sklep aoh

f a n m *  RD iU b B ik i P sW c ltfo *  I m m  Z u b a liw io se ,


